
BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

PrrAdnłata: VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze- 
« ”2, c 4-s • O l a ■ niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 

złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a praw a 

żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­

m entu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpow iada. Redaktor  
przyjm uje od 10— 12. N adesłanych a nie zam ów ionych  rękopisów  Re­

dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie­

w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K O . Poznań 204,252.

Suniiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

O nłn C7 £> n i a • ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7 
lam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem  ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* w ychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest  

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inowy druk, przepisane  

m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  

zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 15 BFqrlijrxejrfio, f^oc4/ofeM/o9 sobota dnia 2 lutego 1935 r. Rok X V I

Sumienie katolickie 
a sumienie endeckie

Poseł miasta Lwowa, ksiądz Szydelski 
jest jednym ze starych działaczy tego ruchu 
społecznego, który oparł się na zasadach, za­

wartych w encyklice papieża Leona XIII „Rerum 
novarum' — encyklice, która stała się punktem 
wyjścia dla bardzo poważnych organizacyj 
chrześcijańsko — społecznych.

1 u nas też pod jej wpływem powstała 
ch—d—cka organizacja polityczna, która 
dostawszy się jednak pod opiekuńcze skrzyd­

ła Wojciecha Korfantego zupełnie straciła swą 
właściwą platformę: przerodziła się w zespół, nie 

będący z ducha ani chrześcijański ani demo­

kratyczny!

To też ksiądz — poseł Szydelski zerwał wię­

zy, łączące go z tworem przekory niechrześci­

jańskiej i antydemokratycznych knowań Kor­

fantego i stanął w Sejmie ponad i poza partja- 
mi. Nie wchodzi w skład większości BBWR, ale 
nie łączy się też i z żadnem z ugrupowań lewicy 
i prawicy. Chce reprezentować ideę chrześci­

jańskiej demokracji w tej nieskarżonej formie, 
jaką jej nadała linja przewodnia encykliki „Re­

rum novarum''.

Głos zatem księdza — posła Szydelskiego 
możemy uważać za głos nawskroś obiektywny, 
na który składa się nie jakaś doktryna partyj­

na, a wewnętrzne przekonanie kapłana kato­

lickiego i działacza społecznego czysto kato­

lickiego pokroju.

Głos ten odezwał się również i podczas de­

baty nad Berezą Kartuską, jaka ostatnio od­

była się w sejmowej komisji budżetowej. Wie­

my, że opozycja — a przeważnie endecja — 

ruszyła do ataku z arsenałem wiadomości na­

wskroś fałszywych — i że minister spraw wew­

nętrznych p. Marjan Zyndram-Kościałkowski na 

podstawie faktów i cyfr sprowadził do miary 
prawdy insynuacje przeolbrzymione posłów 

opozycyjnych.

— Dobrze uczynił p. minister — oświad­

czył ksiądz — poseł Szydelski — że reagował na 
te oskarżenia, wykazując ich bezpodstawność.

A potem bezpośrednio skierował pod adre­

sem endeckich wychowawców młodzieży w du­

chu ślepej nienawiści i zakusów warcholskich 
takie słowa:

— Byłem świadkiem na uroczystości o cha­

rakterze wyłącznie narodowo-kulturalnym ma­

nifestacji ze strony młodzieży narodowej, któ­

rej absolutnie nie mogłem zrozumieć, a tern 
mniej usprawiedliwić... Mówiono tu o tworzą­

cym się mistycyzmie cierpienia. Historja zna 

różne kierunki mistyczne: zdrowe i niezdrowe. 
Sądzę, że młodzież polska winna kierować swą 
energję w inną stronę. Mamy wiele do zrobie­

nia i wewnątrz kraju i w zakresie ekspansji za­

morskiej — i na te drogi realnej pracy gospo- 
darczo-narodowej winnaby się skierować ener- 
gja młodzieży narodowej.

Tak mówił obywatel, stojący swojem zda­

niem na gruncie katolickim, kapłan i osiwia­

ły w służbie społecznej działacz.

Nietylko potępił „szkołę" endecką, kurs 
znieprawiania ducha młodzieży — ale wskazał 
zarazem młodemu pokoleniu realne cele.

Wystąpienie to posła, stojącego poza par- 
tjami, a bardzo często z rzeczową krytyką 
zwracającego się również i do zamierzeń rządu 

i większości sejmowej — świadczy, że w sfe­

rach społecznych, patrzących na polską rzeczy­

wistość objektywnie, a nie oczyma zasnutemi 
bielmem partyjnem opozycji, zarządzenia 

ochronne, wymierzone przeciw ponoszeniu się 
warcholstwa, oceniane są rzeczowe tak, jak na 

to zasługują. 1 ten wyrok kapłana katolickiego

W dniu Imienin Dostojnego Prezydenta 

Rzplitej, prof. Dr Ignacego Mościckiego 
cała Polska łączy się w uczuciu miłości i podziwu, 

wdzięczności i najgłębszych sympatyj dla człowieka, 

który stanowi jedno z najpiękniejszych wcieleń cnót 

obywatelskich, niezłomnego charakteru i hartu.

M loiliiei lam ia  psrlrety  P  Preiydsnta  i itsiata  
w salach Uniwersytetu Poznańskiego

D nia 29-go bm . odbyło się z inicja­
tyw y Legjonn M łodych U niw ersytet n  
poznańskiego zebranie studentów  w  
najw iększej sali uniw ersyteckiej, w  
gm achu Collegium M inus. —  N a ze­
braniu tern przedstaw iciele poznań ­
skiej m łodzieży akadem ickiej bez  
różnicy przekonań rozpatryw ali kw e­
st]  ę utrzym ania dotychczasow ego ko- 

jest wyrokiem bardziej potępiającem metody 
konspiracji pałki i rewolweru, aniżeli wyrok 

sądu o zajścia w katedrze łódzkiej.

M.

m isarycznego zarządu Bratniej Pom o­
cy Studentów U niw ersytetu poznań ­
skiego. lub zw rócenia się do w ładz  
uniw ersyteckich o zarządzenie no ­
w ych w yborów . — O becną sytuację  
„Bratniej Pom ocy* ’ przedstawi! kura ­
tor tego stow arzyszenia prof. dr. D o ­
brow olski. Zebrani w ypow iedzieli się  
za utrzym aniem  obecnego zarządu. —

Po zebraniu wśród ogólnego entu­
zjazmu grupa członków Legjonu Mło­
dych zawiesiła na sali portrety Pre­
zydenta Rzeczypospolitej prof. Moś­
cickiego i Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego. —«

N A PA D BA ND YCK I

Brodnica. W Budach w nocy z 50  
na 31 bm . w targnęło dw óch zam asko ­
w anych osobników po uprzedniem  
w ybiciu okna do m ieszkania deputat-  
nika Feldta Fryderyka. Spraw cy uz­
brojeni w krótki karabinek i rew ol­
w er po steroryzow aniu dom ow ników  
zrabow ali 204,60 zl. gotów ki oraz nie­
co biżuterji. poczem zbiegli do lasu  
Szabda.

U JĘCIE SPRA W CÓ W  N APA DU

Działdowo. Zostali ujęci sprawcy  
napadu rabunkow ego dokonanego w  
dniu 24 bm . na G ajewskiego Edm un ­
da z Lidzbarka, którym i okazali się 
N adolski Franciszek lat 25, i Szroder 
Józef lat 21. W ym ienionych odsta­
w iono do Sądu G rodzkiego w D ział­
dow ie.

ZA BÓ JSTW O I SA M OBÓ JSTW O
Jl ursztuoa. Znakom ity pływ ak  

w arszawskiego A ZS. Szw ankow ski, 
który przed kilku dniam i osiągnął na  
100 m etrów stylem dow olnym św iet­
ny czas 1 m in. 1.8 sek. został zastrze­
lony w W arszawie przy id. M okotow ­
skiej przez sw ojego znajom ego Ta ­
deusza Petza. Zabójca popełnił sam o ­
bójstw o.

N A FTA PŁO NIE

Bukareszt. W pobliżu K onstancy  
zderzyły się dw a pociągi naftow e. Po­
żar ogarną! w krótce kilka w agonów . 
W około toru kolejowego rozlało się 
m orze płom ieni. K om unikacja kolejo­
w a uległa przerw ie. D zięki przytom ­
ności um ysłu jednego z m aszynistów  
udało się odprow adzić od m iejca w y ­
padku cysterny, które ocalały pod ­
czas zderzenia.

M RO ZY  W  H ISZPA N JI
Madryt. W  H iszpanji w dalszym  

ciągu panują silne m rozy. Zanotowa­
no już liczne w ypadki śm ierci w sku ­
tek zam arznięcia. K om unikacja kole­
jow a na kilku linjach została całko­
w icie przerwana w skutek w ielkich  
zasp śnieżnych. U trzym anie ruchu po ­
ciągów w  ram ach rozkładu jazdy w  
szczególności w północnej H iszpanji 
jest zupełnie niem ożliw e.

Walencja. zw iązku ze spadkiem  
tem peratury do 5 stopni poniżej ze­
ra straty w zbiorach pom arańcz są  
bardzo duże i oceniane są na przeszło  
100.000.000 pesetów .

K O M UN IK A T
Izba Rzem ieślnicza w  G rudziądzu podaje do  

w iadom ości, że w ostatnim czasie często zacho­

dzą w ypadki, że petenci w związku z uzyska­

niem karty rzem ieślniczej posługują się sfałszo- 

w anem i dokum entam i a w szczególności św ia­

dectw am i pracy, w ydanem i przez pracodawców .

V ? związku z tern Izba zwraca uw agę na okoli­

czność, że w szelkie dokum enty przedłożone jako  

załączniki do w niosku o kartę rzem ieślniczą, 

badane są szczegółow o, a w razie stw ierdzenia 

jakichkolwiek popraw ek, nietylko że w niosek  

załatw iony zostanie odm ownie, ale ponadto  

spraw ’ę odstąpi się prokuratorowi celem w droże­

nia postępow ania karnego

W  podobnej sprawie Sąd O kręgowy w Byd­

goszczy skazał ostatnio czeladnika, który v/ 

związku z uzyskaniem karty rzem ieślniczej po ­

sługiw ał się św iadectwam i sfałszowanem i, na  

6 tygodni aresztu.
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+ W y d an o ro zp o rzą d ze n ie u s ta la ją c e p o d ­

s taw o w ą c e n ę z a sp iry tu s n a k a m p a n ję r . 

1 9 3 4 '3 5 . D la w o j. p o m o rsk ieg o  p o d s ta w o w a  c e n a  

z a 1 h l 1 0 0 p ro c , sp iry tu su su ro w e g o z o s ta ła  

u s ta lo n a n a z ł. 6 1 ,7 4 f ran c o w a g o n n a jb liż sz e j 

s ta c ji.

4 - O d b y ło  s ię z g ro m ad z en ie a k c jo n a r ju sz ó w  

B a n k u A k c ep ta cy jn eg o n a k tó re m  p o w ię k szo n o  

k a p ita ł z ak ła d o w y  d o  2 0 m ilj. z ło ty c h .

+  N a g ro d a l i te rac k a k a sy im ie n ia M ia n o w ­

sk ieg o p rz y z n a n a z o s ta ła d o c e n to w i U n iw e rsy ­

te tu W a rsz a w sk ie g o d r . W ł. T o m k iew icz o w i z a  

p ra z cę p t. „ Je re m i W iśn io w ie c k i '.

W e  w to re k  w  Z d u ń sk ie j W o li 2 m ę żc z y z n  

w ta rg n ę ło d o m ie sz k a n ia d y re k to ra g im n a z ju m  

B ieg a ń sk ieg o i w o c z a ch ż o n y i d w o jg a d z ie c i  

w y s trza łem  z re w o lw e ru p o z b aw iło g o ż y c ia . —  

B a n d y c i z b ie g li.

-  J - P . m arsz a łe k S e jm u z w o ła ł p o s łó w  n a  

5 lu te g o g o d z . 1 0 . N a p le n u m  —  d e b a ta b u d ż e ­

to w a .

ZAGRANICĄ

+ W  ś ro d ę c a ła R z esz a n ie m ie c k a o b c h o ­

d z iła u ro c z y śc ie 2 -g ą ro c z n ic ę d o jśc ia d o w ła ­

d z y H itle ra .

+  T o rp e d o w iec f ra n cu sk i „ O u rag a n w  c za ­

s ie ć w ic ze ń p rzy b rze żn y c h w  P re s t z o s ta ł u -  

sz k o d z o n y p rz ez z łe w y rz u c en ie p o c isk u . O fia r  

w  lu d z ia ch n ie b y ło . T o rp ed o w ie c w ró c ił d o  

p o rtu .

+ G ru p a 3 sa m o lo tó w  so w ie c k ic h o d b y ła  

p rze lo t z M o sk w y d o T y flisu p o n a d g rz b ie te m  

g ó r k a u k ask ich w  w a ru n k a c h z im o w y c h .

+  W  b u d u ją cy m  s ię tu n e lu k o le jo w y m  S t. 

M a rie  a u x  M in s n a s tąp ił w y b u c h  m in y  g ó rn ic z e j,  

p o w o d u jąc  c ię żk ie  p o ra n ien ie 8 ro b o tn ik ó w ; m ię ­

d z y * im y 2 P o lak ó w .

+ L ic z e b n o ść a rm ji c ze rw o n e j z o s ta ła  

z w ię k sz o n a FEDCBAz 6 0 0 .0 0 0 d o 9 4 0 .0 0 0 ż o łn ie rzy . G d y  

w  ro k u 1 9 3 0 b u d ż e t w o jsk o w y w y n o s ił 1 .6 5 5  

m iljo n ó w  ru b li, to w  ro k u 1 9 3 4 w y n o s ił 5 m il-  

jo * ó w  ru b li.

4 -  B u łg a rja o b c h o d z iła u ro c zy śc ie u ro d z in y  

k ró la B o ry sa I II .

5 -  S z a le ją ca n a w y sp ie C e jlo n e p id .e ip ja  

u a la rji p o c iąg n ę ła z a so b ą d o ty ch c z a s 7 .0 0 0  

w y p a d k ó w  śm ie rc i.

6 -  M in is te r g o sp o d a rk i R ze szy d r . S c h m id t 

z o s ta ł n a w d a sn ą p ro śb ę z z a jm o w a n e g o s tan o ­

w isk a z w o ln io n y . H itle r p o w ierz y ł p e łn ien ie  

o b o w iąz k ó w  m in . g o sp . d r . S c h a c h to w i.

7 -  W o jsk a ja p o ń sk ie i m an d ż u rsk ie z aa ta ­

k o w a ły o d d z ia ły m o n g o lsk ie w  p o b liżu je z io ra  

B o o r i z a ję ły  m ia s to  K h a lk a m iso ,

Zawieszenie egze 
prm Urzęd

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA M IN

W  na/bUższym czasie ukazać ma się i o  opo­

rządzenie ministra sprawiedliwości, wydane w  

porozumieniu z ministrem skarbu, a dotyczące 

sposobu zawieszania przez urzędy rozjemcze do  

spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw wiej 

sk.ch cgzckucyj, prowadzonych przez instytuc­

je kredytowe. Rozporządzenie to wydane zostaje 

na podstawie ustawy o ułatwieniach dla instytu- 

cyj kredytowych, przyznających dłużnikom ulgi 

w zakresie wierzytelności rolniczych z 24 marca  

1934 r.

Główne zasady projektowanego rozporządze­

nia strzeszczają się w sposób następujący: urząd  

rozjemczy może na wniosek dłużnika zawiesić  

egzekucję, prowadzoną przez instytucję wierzy- 

cielską, a więc przez instytucję kredytową, któ­

ra udzieliła rolnikowi pożyczki. Jeżeli bowiem  

dłużnik posiada warunki potrzebne dla zawarcia  

układu konwersyjnego, to na instytucji wierzy- 

cielskiej ciąży obowiązek zawarcia takiego ukła­

du z właścicielem gospodarstwa wiejskiego gru­

py A i B (podział na grupy gospodarstw wiejs­

kich dokonany został przez ostatnio wydane de­

krety o oddłużeniu rolnictwa i rozporządzenie 

wykonawcze , ustalające przydział gospodarstw  

do poszczególnych grup w poszczególnych woje­

wództwach  ).

Do wniosku o zawieszenie postępowania  

egzekucyjnego dłużnik powinien dołączyć wyjaś­

nienia, w których oznaczy wszystkie gospodar­

stwa wiejskie posiadane przez dłużnika z poda­

niem wielkości ich obszara, wskaże czas i tytuł 

powstania długów, na którego podstawie toczy się 

postępowanie egzekucyjne, oraz poda zestawienie  

ogólnego swego zadłużenia, jeżeli jest posiada­

czem gospodarstwa, należącego do grupy B. Do  

wniosku dołączyć musi dłużnik również doku­

ment, doręczony mu przez komornika, jako do­

wód wszczęcia postępowania egzekucyjnego.

P O C IĄ G IE M  P O P U L A R N Y M  N A D  
JE Z IO R O  C H A R Z Y K O W S K IE  

T o ru ń . Ja k ju ż d o n o s iliśm y , d n ia  
2 lu te g o  b r . o  g o d z . 1 0 -te j rc z p o e z n ie  
s ię n a  je z io rz e C lia rz y k o iw sk ie n i p o d  
C h o jn ica m i n a jw ię k sz a n a P o m o rz u  
im p re z a sp o r tó w z im o w y ch , k tó ra  
p rz e w id u je z a w o d y ś liz g o w c ó w  ż a  
g lo w y ch w k o n k u re n c ji je d n o s tk o ­
w e j i z e sp o ło w e j, z a w o d y h o k e jo w e ,  
ły ż w ia rsk ie , w  je ź d z ie  sz y b k ie j i f i­
g u ro w e j o ra z w  je ź d z ie  z ż a g lam i z  
u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w A Z S . W a rsz a ­
w a , d ru ż y n  h a rc e rsk ic h z G d a ń sk a i 
T ro k  o ra z m ie jsc o w y c h  K P W . i K lu -  
Im i Ż e g la rsk ie g o  (C h o jn ice ) .

tkucyj rolniczych 
y Roziemeze
ISTERST W  A SPRAW IEDLIW OŚCI.

Przewodniczący urzędu rozjemczego wysyła  

odpis wniosku do instytucji wierzycielskiej i wy­

znacza termin dla przesłuchania stron i wydania  

decyzji najdalej w ciągu 14 dni od wniesienia  

wniosku.

Decyzję o zawieszeniu postępowania, wzglę­

dnie o odrzuceniu wniosku dłużnika wydoje prze­

wodniczący urzędu rozjemczego, a postanowie­

nie to jest natychmiast wykonalne.

W  przypadkach wyjątkowo nagłych, gdy bli­

skość terminu licytacji groziłaby przeprowadze­

niem jej przed rozstrzygnięciem wniosku dłużni­

ka, przewodniczący urzędu rozjemczego może 

bez wysłuchania stron, a jedynie po zbadaniu  

wniosku i stwierdzeniu jego zasadności — za­

wiesić egzekucje, a następnie przesłuchać strony  

i na podstawie tej rozprawy utrzymać w mocy 

bądź uchylić to swoje postanowienie.

Postanowienie zawieszenia postępowania egze­

kucyjnego może być zaskarżone do sądu okrę­

gowego. Natomiast postanowienie odmawiające 

zawieszenia postępowania egzekucyjnego nie ule­

ga zaskarżeniu. Urzędy rozjemcze mogą uchylać  

zawieszenie egzekucji na podstawie przedłoże­

nia im decyzji Komitetu Konwersyjnego Banku  

Akceptacyjnego, stwierdzającej, że układ konwer 

syjny nie doszedł do skutku z winy dłużnika. Po- 

zatem przewodniczący urzędu rozjemczego może 

w każdym czasie uchylić swe postanowienie o  

zawieszeniu postępowania egzekucyjnego na  

wniosek odpowiednio uzasadniony przez instytu­

cję wierzycielską, jeżeli podstawą, uzasadniają- 

są zawieszenie egzekucji- — odpadła. Uchylenie 

zawieszenia egzekucji jest natychmiast wykonal­

ne i nie ulega zaskarżeniu. Natomiast odmowa  

przewodniczącego uchylenia zawieszenia egze­

kucji ulega zaskarżeniu do sądu okręgowego.

Rozporządzenie ma wejść w życie z dniem  

ogłoszenia.

N a  w y m ie n io n ą  im p re z ę  D y re k c ja  
O k r. K o le i P a ń s tw , w  T o ru n iu u ru -  
! c h a m ia sp e c ja ln y  p o c ią g p o p u la rn y ,  
k tó ry  w y ru sz y z T o ru n ia z  d w o rca  

I p rz e d m ie śc ie w  so b o tę d n ia 2 lu teg o  
o k o ło  g o d z in y  5 -te j ra n o .

C e n a p o je d y ń c ze g o b ile tu ta m  i 
z p o w ro te m  w y n o s i 6 .8 0 z ł. le c h n i-  
c z n e w y k o n a n ie p o w ie rz o n o p o lsk ie ­
m u b iu ru  p o d ró ż y  „ O rb is “ w  lo ru n iu  
S z e ro k a 1 -3 . P o d w sk a za n y m  a d re ­
se m  p ra g n ą c y w y je c h a ć d o C h a rz y -  
k o w a m o g ą o trz y m a ć sz c ze g ó ło w zy c h  
i  n f  o r  m a c y  j .

0QO

Z potityM

Stany jEjedn. 
a Europa

Podjęta przez pewną grupę senatorów de­

mokratycznych z senatorem Pope (Idaho) ak­

cja zmierzająca do wciągnięcia Stanów Zjedno­

czonych do Trybunału M iędzynarodowego w Ha­

dze i do Ligi Narodów doznała wczoraj defi­

nitywnej porażki. Senat Stanów Zjednoczonych  

powziął olbrzymią ilością głosów uchwałę sprze­

ciwiającą się zgłoszonem przez grupę senato­

rów demokratycznych projektowi przystąpienia  

Stanów Zjednoczonych do M iędzynarodowego  

Trybunału w Hadze. Przeciwko tej ustawie gło­

sowała nawet znaczna większość demokratów. 

Jak podkreślają dzisiejsze pisma amerykań­

skie uchwała senatu zgodna jest z stanowiskiem  

ogromnej większości narodu amerykańskiego, 

który w licznych rezolucjach występował zde­

cydowanie przeciwko udziałowi Stanów Zje­

dnoczonych w instytucjach międzynarodowych  

związanych w tej czy innej formie z polityką  

europejską. W ciągu ostatnich dwóch dni senat 

amerykański otrzymał niemniej niż 40.000 tele­

gramów z podobnemi rezolucjami, pochodzącemi 

ze wszystkich stron kraju. Głównymi rzecznika­
mi opozycji przeciwko projektowi przystąpienia  

Ameryki Północnej do M iędzynarodowego Try­

bunału w Hadze, byli senatorowie Borach i 

Johnson. Senator Borach oświadczył przedsta­

wicielom prasy, że uchwała senatu jest najwyż­

szą recyzją, jaką to ciało ustawodawcze podjęło  

od czasów wojny światowej. W edług opinji 

amerykańskich kół politycznych uchwała sena­

tu przesądza nietylko kwestję przystąpienia  

Stanów Zjednoczonych do M iędzynarodowego  

Trybunału w Hadze, ale również propagowaną  

w ostatnim czasie przez senatora Pope koncepcję 

wstąpienia Stanów Zjednoczonych do Ligi Na­

rodów.

KTO POPIERA FUNDUSZ SZKOL­
NICTWA POLSKIEGO ZAGRA­
NICĄ, WALCZY O DUSZĘ MŁO­
DZIEŻY POLSK. NA OBCZYŹNIE.

MORDERSTWO POLICJANTA
L W Ó W . P ra sa d o n o s i ż e n a  te re n ie  p o w ia ­

tu k o so w sk ie g o d o k o n a n o m o rd ers tw a n a o so b ie  

p o s te ru n k o w e g o P o lic ji M a rch lik a z R ó ż an ó w *  

i m ilic ja n ta g m in y w si K o b a k i. S p ra w c ą m o rd u  

je s t z n a n y  n a te re n ie p o w ia tu  k o so w sk ie g o  b a n ­

d y ta C ze p ry ik ,

M a rch lik o trzy m a ł d w ie ran y w p ie rś z a s  

m ilic ja n t g m in y u g o d zo n y z o s ta ł k u lą w  g ło w ę .  

C z e p ry k z o s ta ł sc h w y ta n y  w  c h w ili p rz ek ra o rtt-  

n ia g ran ic y p o lsk o —  ru m u ń sk ie j.

ie ń sź Jeo Ł iW

K s. D r. W ła d y s ła w ' Ł ę g o w sk i.

Z  p ie lg rz y m k ą  d o  Z ie m i Ś w .
39 (G ią g  d a lsz y )

P ro c es ja ru sz a w śró d m istrz o w sk ie g o śp ie w u  
c h ó ru  d o  s ió d m e j i o s ta tn ie j s tac ji u  G ro b u  P a ń ­
sk ie g o . O jco w ie w n o sz ą c ia ło d o G ro b u i sk ła ­
d a ją ta m  o b o k N . S a k ra m e n tu . M u sz ę tu w y jaś ­
n ić , ż e N . S a k ra m e n t sp o c zy w a w  G ro b ie  o d W iel­
k ie g o C z w a rtk u  d o  ju trz n i w ie lk a n o c n e j. K a z a ­
n ie w y g ła sza k a p ła n h isz p a ń sk i w d ź w ięc z n y m  
ję zy k u sw o im . M ó w i z te m p era m e n te m  ja k —  
W ło c h . „ K rz y ż c ięż k i, w o ła , sp a d l n a n ie sz c z ę ­
sn ą H isz p a n ję . P ro śc ie P a n a , a b y K o śc ió ł K a ­
to lick i m ó g ł w  n a sz y m k ra ju z n o w u sw o b o d n ie  
sp e łn ia ć sw o je p o s ła n n ic tw o ” . H isz p a n ie , k tó rz y  
w  l ic zb ie trz y s tu  p rz y b y li n a św ię to d o Je ro z o li ­
m y , są d o łe z w z ru sz en i. S p o tk a łem  ic h p rz e d  
d w o m a la ty n a K o n g re sie E u c h a ry s ty cz n y m w  
D u b lin ie , m ie sz k a liśm y ra z e m n a s ta tk u , w ię c  
d u ż o  z n im i ro z m a w ia łe m  o o p ła k a n y c h s to su n ­
k a c h  k o śc io ła w  H isz p a n ji. lu sp o ty k a m  ic h z a w ­
sz e je sz cz e  o k ry ty c h  ż a ło b ą .

P ro c e s ja sk o ń c z y ła s ię . W ra c a m y d o h o sp ic ­
ju m . P o d ro d z e  p y ta m n ie je d en z to w a rzy sz y ?

—  D lac z e g o n ie b y k ) k a z an ia w  ję z y k u p o l­

sk im ? C z y  m y g o rs i o d N ie m c ó w ?
—  D la te g o , ż e n a s m a ło z n a ją w Je ro z o li­

m ie . L ic z n ie jsz e p ie lg rz y m k i z jeż d ż a ją d o p ie ro  
o d ro k u , o d k ą d k u rsu je  s ta tek  P o lo n ja p o m ię d z y  
K o n s ta n tą i H a ifą . A  p o te m  ja k o N a ró d n ie p o d ­
le g ły je s te śm y św ie ż e j d a ty . D a w n ie j z a licz a n o  
P o lsk ę  d o R o s ji, a R o s ja b y ła p a ń s tw e m  p ra w o -  
s ła w n e m , p o p ie ra  ją ce m z ło te m  i ru b la m i ( .re ­
k ó w  —  sc h iz m a ty k ó w  tu w Z ie m i św . N ic te d y  
d z iw n e g o , ż e S ło w ia n in  z n a c zy tu ty le  c o p ra w o -  

e ła w n y .  . .
—  T e ra z ro z u m iem  n a sz e u p o ś le d z e n ie a le te z  

n a sz e  z a d a n ie  n a  p rz y sz ło ść . M u sim y w  Z ie m i św . 
w y s tę p o w a ć  ta k , ż e b y  P o la k  z n a c zy ło  ty le c o K a ­

to lik .
—  S łu sz n ie ! S k ła d a jm y w ię c o t  i a ry  n a D o m  

P o lsk i, ż e b y p o w s ta ł w Je ro z o lim ie g m a c h g o d n y  
im ie n ia P o lsk i. P o te m  p rz y s tą p m y d o z a ło ż e n ia  
w k ra ju . .T o w a rz y s tw a Z ie m i św . ‘\ k tó ra D o m  
P o lsk i o to c z y o p iek ą i w y p raw ia ć b ę d z ie l ic z n e  
p ie lg rz y m k i d o Z ie m i św . P o d a n a m  p ra w o  d o  
k a z a ń p o lsk ic h i D ró g K rz y ż o w y c h w p o lsk im  
ję z y k u .

T a k ro z m a w ia jąc , d o sz liśm y d o h o sp ic ju m .  
D o b rz e n a m  tu . a je d n a k le p ie ib y b y ło w D o m u  
P o lsk im .

Je s t d z ie s ią ta . P rz y ję ty m  z w y c z a je m  sp o g lą ­
d a m  z o k n a m e g o p o k o ju n a m ia sto św . N a n ie ­
b ie s to i k s ięż y c w  p e łn i. W  p o św ia c ie je g o z n o ­
w u s re b rzą s ię l ic zn e k o p u ły św ią ty ń i b ie li s ię  
sm u k ła w ież a K u s to d ji Z ie m i św . L iśc ie p a lm  
i d rz e w  p ie p rz o w y c h sz e le sz cz ą w le k k im  p o d ­
m u c h u w ia tru n o c n e g o . N a p rz ec iw h o sp ic ju m  
je s t k a w ia rn ia a ra b sk a . L ic z n i g e śc ie s ie d zą n a  
z y d e lk a ch p rz e d k a w ia rn ią , p o p ija ją M o k k ę  
i s łu c h a ją  śp ie w u  a ra b sk ie g o  tru b a d u ra  lu b  b a jek  
z T y s ią c a i je d n e j n o c y . P ią te k je s t u A ra b ó w  
d n ie m  św ię ty m  ja k  u n a s n ie d z ie la , d la te g o  o d z ia ­
n i są w m a lo w n icz e sz a ty o d św ię tn e . C iek a w y  
je s t te n w y c in e k z k ra jo b ra z u i ż y c ia W sc h o d u ,  
a le  o g a rn ia m n ie  z m ę cz e n ie . Z a m y k am  w ięc  o k n o  
i u d a ję s ię n a sp o c z y n e k . I> u ż o d z iś p rz e ż y łe m .  
B \ le n i u c z e s tn ik ie m  lu b św ia d k ie m  trz e c i) p ro -  
c e sy j.

X III . W  D Z IE L N IC  Y Ż Y D O W S K IE J .

W  le lk a S o b o m  d z iś . R a n o  u d a je m y  s ię d o  B a ­
z y lik i i b ie rz em y u d z ia ł w e M szy  św ., k tó ra  s ię o d ­
p ra w ia p rz e d  G ro b e m  P a ń sk im . P o tem  m a m y c a ły  
d z ie ń d o w ła sn e j d y sp o z y c ji. D o k ą d p ó jd z ie m y ?  
T o p y ta n ie z a p rzą ta n a s p o d c z a s śn iad a n ia . I w o -  
rz ą s ię d ro b n e  z e sp o ły , k tó re  o b ie ra ją so b ie w sp ó l­
n y  c e l w y c ie c z k i w  m ia s to  lu b  p o z a m ias to . Ja  p o ­
s ta n a w ia m  z a p u śc ić s ię w  w ir u licz e k m ia sta b e z  
o k re ś lo n e g o  c e lu  w  n a d z ie i,że  n o g i m n ie  g d z ie ś  z a n io ­
są , a  c e l sa m  s ię n a w in ie . Z p rą d e m  lu d z k im  d o s ta ję  
s ię d o  w sch o d n ie j u licy  b a z a ro w e j. N ie p o w iem , ż e ­
b y b y ło p rz y jem n ie p o ru sz a ć s ię w k łę b o w isk u  
lu d z i, w ie lb łą d ó w  i o s tó w . A  w y z ie w y , k tó re u la ­
tu ją z e  sk le p ó w , ta m u ją m i o d d e ch . A le św ia t, k tó ­

ry tu s ię p rz e d em n ą o d s ła n ia , je s t ta k ty p o w o  
w sc h o d n i, ta k  m a lo w n ic z y , ż e  n ie p rzy je m n o śc i ra n ie  
w c a le n ie z ra ż a ją .

K to ś p o c ią g n ą ł m n ie z a rę k a w . O g lą d am  id ę , 
a tu o b o k m n ie k ro c zy m ło d y Iz ra e lita w  d łu g im  
c h a ła c ie  i z p e jse s . N a le w k i c z y K a z im ie rz , p o m y ś ­
la łe m  m o m en ta ln ie .

—  V e rz e ih e n  S ie . —  o d z y w a  s ię m ło d z ie n ie c . —  
w o is t d ie  K la g e m au e r?

—  K o m  m e n S ie m it, —  o d p o w ia d am , w d z ię c z ­
n y p rz y g o d n e m u to w arz y sz o w i, ż e n a su n ą ł n u c e l 
c ie k a w y n a d z is ie jsz e p rz e d p o łu d n ie .

Id z ie m y  w ięc  d o  M u ru  P ła c zu ! W ie m , ż e w z n o ­
s i s ię te n z a b y te k  n a  w sc h o d n im  k ra ń cu  d z ie ln ic y  
ż y d o w sk ie j! A le , ja k o d n a le źć d o ń d ro g ę w  w irze  
u licz e k  d z ie ln icy  s ta re j, p e łn e j z a u łk ó w  c ie m n y c h ?  
P rz y p o m in a m i s ię . ż e  je s t d z iś sz a b a th , z a te m  w ie ­
lu Ż y d ó w  p ie lg rz y m o w a ć b ę d z ie d o te j św ię to śc i 
s ta ro z a k o n n e j. N ie o m y liłe m  s ię . W  p e w n em  m ie j­
sc u z a u w a ż a m , ż e Ż y d z i z b a c z a ją n a le w o d o w ą ­
sk ie j u licz k i. Id ę  z a n im i i p o  k ilk u n a stu  m in u tac h  
s to ję p rz ed  M u re m  P ła c zu .

M u r P łac z u , c o  to  je s t?

Je st to m u r o k o ło 1 8 m  w y so k i, k tó ry tw o rz y  
p o d b u d o w ę  o b sz e rn e g o p la c u , n a k tó ry m  w z n o s iła  
s ię św ią ty n ia  S a lo m o n a a p ó ź n ie j H e ro d a W ie lk ie ­
g o . T u lą s ię d o n ie g o d o m k i, ty lk o tu w  w ą sk im  
z a u łk u  o d s ło n ię ty  je s t n a  o k o ło  5 0  m e tró w  d łu g o śc i. 
D o ln e c io sy m a ją ro z m ia ry c y k lo p y ć z n e , n ie k tó re  
z  n ic h  są  b o w ie m  5  m e tró w  d łu g ie ! K to  je  u k ła d a ł?  
N ic p e w n e g o n ie w ie m y . M o ż e F e n ic ja n ie , k ie d y  
b u d o w a li św ią ty n ię S a lo m o n a , a m o ż e K a n a an ic i 
p rz e d  w e jśc ie m  Iz ra e litó w  d o  z iem i o b ie c a n e j. W y ­
ż e j p o ło ż o n e m n ie jsze c io sy p o c h o d z ą z p ó ź n ie j­
sz y c h c z a só w . Z a p e w n e n a le żą d o  b u d o w li H e ro ­
d a . R a b in , o k ry ty  c h u s tą m o d lite w n ą  z a c z y n a śp ie ­
w a ć l i ta n ję a  t łu m  ż y d o w sk i w tó ru je . L itan ja  jest 
je re m  ja d ą n a d u p a d k ie m  św . Je ro z o lim y . R a b in  
śp ie w a : „ S p o w o d u p a łac u , k tó ry p u s ty s to i" , a  
w sz y sc y  o d p o w ia d a ją : „ S ied z im y  tu  sa m o tn i i p lą ­
c z e m y " . L ita n ja  je s t d łu g a  i w y p o w iad a  wszystkie 
ż a le i sm u tk i Iz rae la .

(Dalszy eiąg nastąpi).
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Plany polityczne na brzegu znaczka
D R O B IA Z G I U Ż Y W A N E  P R Z E Z  W Y ­

W IA D . -  Z A G A D K A  S T R A I E G K  Z -  

N A  G U Z IK A .

P o tę g a m ilita rn a p a ń s tw  o p ie ra s ię  
n ie ty lk o  n a  s iln e m  u z b ro je n iu , le c z ró ­
w n ie ż n a d o b rz e z o rg a n izo w a n e j s łu ż ­

b ie  sz p ieg o w sk ie j. W ię k sz a c z ęść z w y ­
c ię sk ic h  a ta k ó w i sp ry tn y ch p o su n ię ć  

w  c z a s ie w ie lk ie j w o jn y to e fe k ty -
w :n y r w y n ik p ra cy sp ra w  n e g o  

w ia d u .

w  y -

Ukrycie muterjalu. 

Z d o b y c ie m a te rja łu sz p ie g o w sk i!  

je s t w ie lk ą i tru d n ą sz tu k ą . A le n ie -i,,
ty lk o z d o b y c ie m a te rja łu je s t s 'z tu k ą .J  

—  trz eb a u m ie ć , ró w m ież i d o s ta rc z y ć  

z d o b y ty m a te rja ł. S łu ż b a w y w ia d o w ­
c z a w szy s tk ic h  p a ń s tw  je s t w ty m  k ie ­

ru n k u  d o sk o n a le w y sz k o lo n a i n a jb a r-

d z ie j p rz eb ie g łe sp o so b y p rz esy łan ia  
m a te rja łu są z aw o d n e , g d y ż w y w ia d  

p a ń s tw ' o śc ien n y c h  p o tra f i w  y k ry ć  n a ­
w e t n a jp e rf id n ie jsz e sp o so b y k o n tr ­

w y w ia d u .

Drobiazgi toaletowe.

W szy s tk o w ię c m o ż e p o s łu ż y ć d o  

p rz e s ła n ia m a terja łu  w y w ia d o w c z eg o .  
N a w e t ta k  p o z o rn ie n ie w in n ie w y g ią -  jp iu ra  w  y w ia d u  —  w  y jm ą  z tu b k i c o ś , 

d a ją c e d ro b ia z g i to a le to w e . Z w y c z a j-ig o w y w ia d z a in te re su je , ry su n k o w e  

ą y  k a w a łek m y d ła to a le to w e g o m o ż e lu b c y fro w e m a te rja ły . D o sk o n a ły m  

p o s łu ż y ć d o sk o n a le d o p rz e ch o w a n ia sch o w k ie m  m o g ą b y ć ró w n ie ż sz e lk i, 

o b fiteg o m a terja łu . N ie m ó w i s ię ju ż P o d c z as w o jn y w 1 9 1 6 r . sc h w y  ta n o  

o ta k ic h ' d ro b iaz g a c h , ja k p u sz ek d o  ^ szp ie g a , k tó ry tra n sp o rto w a ł w sz e l-  

p u d ru , w  k tó ry  w su w a  s ię c ien iu tk ie ,  > k a c h  b a rd z o  o b fite w ia d o m o śc i. S ą  je -  
d o b rz e z a p isa n e k a rte c zk i, z a w iera  ją -1  sz cz e  i in n e  sp o so b y . Je g o m o ść  z  b iij-  

c ę b e z c en n e w ia d o m o śc i, l a k a sk ry t- > n ą  c z u p ry n ą  m o ż e w  p e w n y m  m o m e n -  
k a ja k  p u d e rn ic zk a je s t w o g ó le ju ż c ie  p rz y  z b y t n ie o s tro ż n y m  ru c h u  z d ra -  

n ie u ż y w a n a , g d y ż p ię k n e  .a je n tk i w y - d z ic s ię , ż e b u jn a c z u p ry n a lo ty lk o  
w d a d u z b y t c z ęs to  n a d u ż y w a ły  je j d o p e ru k a . N a w y g o lo n e j c z a sz ce p o d  p e -  

tra n sp o rtu sz y fró w . A n a p o z ó r n ie -jru k ą  m a n a ry so w an e  p la n y  i w y p isa -  
w in n a  sz c zo te c zk a  d o  z ę b ó w . O b e jrz y j- p e w ra ż n e c y try  

c ie ją u w a ż n ie . M o ż e m a o d k rę co n y  so b ó w , p ra k ty k i  

trz o n e k . W  ty m  trz o n k u  u k ry ty fe st k ie j w o jn y ,  
z w ite k  p a p ie ru . l o  w a ż n e  p la n y  fo r te ­

c y . Z w ró ć c ie ró w n ie ż u w a g ę n a p rz e ­

sz n u ro w an ie w ło s ia . N ie k tó re p u n k ty  

p rz esz n u ro w a n ia  są  ja k b y  c ie m n ie jsz e . 

K ie d y  a g e n t lu b  a g e n tk a z ja w  ią s ię w T 
b iu rz e  w y w ia d u , sp e ce  p o tra f ią  z ty c h  

le k k o -z a zn a c z o n y c h  p rz y c ie m n ie ń  w y ­

c z y ta ć  ilo ść ż o łn ie rz y o b sa d z o n y c h n a  

in te resu ją ce j  -w y w ia d p o z y c ji. O b e j­

rz y jc ie  u w a ż n ie i g rz e b ień . Je g o z ę b y  
p o k ry te są w ' ró ż n y c h m ie jsca c h n ie -

w id o c zn e m i p u n k c rk a i.ii . i .) te ż s /ą  i r . 

lo  te ż w ia d o m o ść , k tó ra u ła tw i a rin ji  
d o b re p o su n ię c ie .

Pożyteczne kalectwo.

D o tra n sp o rtu sz y fró w  sz cz eg ó ln ie  

,n a d a ją s ię lu d z ie , k tó ry ch k a le c tw o  

w y m a g a u ż y w a n ia ja k ie jk o lw ie k  p ro ­
te z y . N ie m ó w i s ię n a w e t o  sz tu c z n y c li  

.rę k a ch  lu b  n o g a c h , lo  je s t z b y t ła tw e  

i w sz y scy s ię n a te in  p o z n a ją . S p o sp o -  
lito w a n y z o sta ł ró w n ie ż , p o m y s ł u k ry ­
w a n ia m a te rja łu

ję c iu sz tu c z n e g o o k a , a g e n t w y c iąg a  

z p u s te j ja m y o c z n e j je sz c ze m a le ń k i 
z w itek p a p ie ru . P rz y n ió sł m u w a ż n ą  

w ia d o m o ść .

J u jemnicze łysiny.

P rz y ro b ie n iu re w iz ji w w a liz ce  

p o d ró ż u ją c e g o  d ż e n te lm e n a  lu b d a m y  
z n a jd u je  s ię  c a la  m a sa  d ro b ia z g ó w  . ( ó z  

w te rn d z iw n eg o , ż e k to ś w o z i z . so b ą  

tu b k ę  k a lo d o n tu . K a lo d o n t k o n se rw u je  
z ę b y . K ie d y ju ż d a m a lu b  d ż e n te lm e n  

p rz e jd ą  p rz ez g ra n ic ę i z g ło szą s ię d o

l o te ż je d e n z e sp o -

Tylko guzik.

1 c ó ż w te rn  d z iw n e g o , ż e k to ś je s t 

n a m ię tn y m  z w o le n n ik ie m b ib lji lu b  

m o ż e je szc z e ja k ie jś in n e j k s ią żk i, z  

k tó rą  s ic  n ie  ro z sta je  w  c z a sie  p o d ró ż y .  

A le a g e n c i k o n tr-w y w ia d u z n a ją s ię  

n a w sz y stk ie m . W e źc ie p o d św ia tło  
.k a r tk ę ta k ie j k s iąż k i a z n a jd z ie c ie  n a  

n ie j n a k ló c ia sz p ile c z k ą p o d n ie k tó -  

fe m i lite ram i. W y p isz c ie te lite ry  a u ­

tw o rzą sz e re g s łó w , p o d a ją c y ch w ia ­

d o m o ść .

S p r\tn \ szp ie g k o n trw y w ia d u n ie  
u fa n a w et g u z ik o m p o d e jrza n e g o o  
sz p ieg o s tw o . N a d ru g ie j s tro n ie g u z i­
k a w y p isan e są d e lik a tn ie tu sz em  c y -  
J ry . p rz Ą  te rn ja k ie ś z n a k i, lo b a rd z o  

ła tw i) n a p o d s ta w ie  sz \ fru sp ra w d z ić ,  

ż e p o z o rn ie  ty lk o  g u z ik to  m a te rja ł 

d o w ie lk ie g o p o su n ię c ia w o je n n e g o .

Chusteczka do nosa.

N a w e t ta k i d ro b ia zg ja k c h u ste cz ­
k a d o n o sa m o ż e s ię p rz y d a ć . R o ż e k  

le g o ś lic zn e g o k o ro n k o w e g o c a c k a p o ­
k ry ty je s t su b te ln ie w y k o n a n y m  h a f ­
te m . le z n a cz k i w  s h a llo w a n e , iw o -

Dla powodzian
Zdamućby się mogło, że już akcja 

zbiórkowa na rzecz ofiar powodzi jest 
zakończona. Iymczasem jednak trwa 
ona nadal, ale już według ustalonego 

planu. Objęte nim zostało całe społe­
czeństwo, Które zdobyło się na ogrom­
ny wysiłek w składaniu o/iar bądź to 
w gotówce, bądź leź w naturze, b  o -  

bec katastrofalnej klęski, która do­
tknięte zostały ogromne połacie ziem 

południowej Polski, Ogol no - Polski 
Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi 
przewidział tę akcję zbiórkowa na 

okres około 10 - miesięczny.

Dlatego od czasu do czasu zwraca 
się w różnej formie do wszystkich, w

R E K O R D O W Y W Z R O S T A B O N E N ­

T Ó W  R A D JO W Y C H

W zro s t licz b y s łu c h ac z y ra d jo w y ch ,  

d a je s ię o s ta tn io o b se rw o w ać w  P o lsce o s ią g n ą ł  

w g ru d n iu re k o rd o w ą c y trę 3 5 ,0 0 0 w c iąg u  

m ies iąc a . D zię k i tem u d n ia 1 s ty c zn ia P o lsk a  

licz y ła 3 7 4 ,0 4 7 a b o n e n tó w rad jo w y ch . Je ś li  

c h o d z i o w sie i m ias tec zk a o lu d n o śc i d o 5 ,0 0 0  

m ie sz k a ń c ó w , g d z ie w ła śn ie d a je s ię z a o b se rw o ­

w a ć n a jw ięk sz y w z ro s t lic zb y n o w y c h s łu c h ac z y  

ra d ia , to w  g ru d n iu p rz y b y ło ta m  1 4 .1 2 8 a b o ­

n e n tó w . M ia sta p o n a d 1 0 0 .0 0 0 m iesz k ań c ó w  

d a ły 8 ,5 5 8 n o w y ch ra d  jo  a b o n e n tó w , m ias ta z aś  

o lu d n o śc i o d 5 ,0 0 0 d o 1 0 0 .0 0 0 m iesz k ań c ó w  —  

1 0 ,7 1 9 n o w y c h a b o n e n tó w . O g ó ln a licz b a s łu ­

c h a cz y o p łac a ją cy c h a b o n am e n t je d n o z ło to w y  

rz ą ce p o z o rn ie n ie w in n y  d e seń , to d o ­
k ła d n y p la n p o z y c ji n ie p rz y ja c ie l­
sk ie j. N ie ty lk o h a ft m o ż e p o s łu ż y ć  
ja k o  sz y fr. \\ c z a s ie w o jn y z a trzy m a -  

। n o p e w n e g o h a n d la rza sz n u ro w ad e ł i 
c h u ste c ze k . Z a n u rz en ie je d n y c h  i d ru ­
g ic h  w w o d z ie w  y k ry ło , ż e b y ły p o ­
k ry te u m ó w io n e m i z n a k am i. 1 je szc z e  
m o ż e k to ś m ie ć p rz y  so b ie lis t. N a liś ­

c ie n a k le jo n y je s t z n a c z e k . Je g o b rz e ­
ż e k n ie ró w n y i sz arp a n y je s t ja k b y  

m n ie jsca m i tro sz k ę p o d c ie m n io n y  . le k ­
k o  z a z n a c z o n y a tra m e n te m , l e m ik ro ­

sk o p ijn e p o d k re ś len ia p o w ie d z ą b a r ­
d z o  w ic ie —  to p la n y , to ro z m ie szc z e ­
n ie w o jsk a n a p o z y c jac h .

szczególności tych, którzy jeszcze 

uchylają się od spełnienia swych obo­
wiązków obywatelskich, ażeby po­
szkodowanym nieść ciągła pomoc.

Il okresie obecnym zagrożona jest 

duża ilość inwentarza powodzian z 
powodu odczuwania óraku paszy, 
ti prawdzie zbierano ja. lecz w bardzo 

skąpej ilości.
Dlatego Komitet Pom<xy Ofiarom 

Powodzi apeluje zwłaszcza do ofiar­
ności Panom Polników. by jeszcze w 

miarę możności pospieszyli w składa­
niu słomy iip.

POIl i U Oil ł KOMITET POMOC} 

OFIAROM POIl OD/J

a

w y n o s iła i-g o  s ty cz n ia  b , r . 1 8 .1 8 7  o só b .

C iek a w y re k o rd p o b ił w g ru d n iu B o ­

ry s ław , w  k tó ry m  n ie n b y ł w  c iąg u te g o m ie -  

jak i I s ią ca a n i je d en a b o n e n t.

B E Z R O B O T N I F R A N C U Z I  
W  O B R O N IE  P O L A K Ó W

Z a g łę b ie S am b re o b e jm u jąc e tia u m o n t, Je n -  

m o n t i N a u b e u g e , p o s ia d a w ie lk ie fa b ry k i m e ­

ta lu rg icz n e . M ieszk a ta m  o k o ło 4 0 0 P o lak ó w ,  

k tó rz y c ie sz ą s ie w ie lk iem u z n a n iem  m ie jsc o ­

w e j lu d n o śc i fra n c u sk ie j. O sta tn io p rz esz ło  

8 0 0 b e zro b o tn y c h F ran cu zó w  z z a g łę b ia S am b re  

o d b y ło w iec , n a k tó ry m , u c h w a lo n o n ie d o p u ­

śc ie do wydalenia 17 Polaków z rodzinami, p u ­

c ze m  w iec ó w  n icy m a n ife s to w a li p rz ec iw w y d a ­

le n iu P o lak ó w

J . G -sk i.

tniasta 
w

- .C z te ry  d n i i n o c e trw a ło  o b lę ż en ie z a m k u k o -  

w a lew sk teg o  p rz ez  w o jsk a  Ł o k ie tk a . L ic z n e sz tu r ­

m y  je g o  d z ie ln y c h ry c e rz y o d b ić s ię m u sia ły  o d  

g n iib y ch m u ró w z a m k o w y c h , a lb o w iem b ra k  

sp rz ę tu  o b lę ż n ic z eg o  d a ł s ię im  w e z n a k i. W o b e c  

te g o , p ią te g o  d n ia  d a ł Ł o k ie te k  ro z k a z  d o  o d w ro tu . 

N ie trz e b a  b y ło  d łu g o , b o  ro k  z a le d w ie  c z e k a ć —  

g d y W ła d y sła w  Ł o k ie te k  z ła m ał p o tę g ę k rz y ża c ­

k ą  p o d  P ło w c a m i n a K u ja w a c h . N a leż y p rz y p u ­

sz c za ć , ż e g d y b y  n re śm ierć , k tó ra  p rz e rw a ła n ić  

je g o  p ra c o w ite g o  ż y w o ta  w  ro k u  1 3 3 3 , b y ła b y  h y ­

d ra k rz y ż ac k a z n a c z n ie w c z e śn ie j z a k o ń c zy ła  

sw ó j ż y w o t w  Z ie m i C h e łm iń sk ie j i n a P o m o rz u .

P o  śm ie rc i Ł o k ie tk a n a s tą p iła z m ian a p o lity ­

k i P o lsk i w  s to su n k u  d o  K rzy ż a k ó w . N a stę p c a je ­

g o  K a z im ierz W ie lk i z rz e k a s ię P o m o rz a  n a  rz e cz  

K rz y ż ak ó w , g d y ż  b ra k  m u b y ło  z u p e łn ie  ś ro d k ó w  

n a p ro w a d z e n ie z n im i w o jn y . K ra j b y ł g o sp o ­

d a rc zo  w y n iszc z o n y , p o trz e b o w a ł z a te m  p o k o jo ­

w y c h s to su n k ó w  n a  o d b u d o w ę . N ie w y rz ek a n o  

s ię je d n a k  a n i n a c h w ilę m y śli o d z y sk a n ia k w it­

n ą ce j Z ie m i C h e łm iń sk ie j i p rz y le g ły c h d o n ie j  

z ie m , o ra z P o m o rz a .

D o k o n an ie te g o d z ie ła p rz y p ad łe w u d z ia le  

d y n a stji Ja g ie llo ń sk ie j, k tó ra  p o  5 0 0 le tn ie m  p a ­

n o w a n iu ro d z in y P ia s tó w , w z ię ła z je j rą k rz ąd y  
W  P o lsc e , b y  p rz e z  d a lsz e  d w a w ie k i ([o p ro w a d z ić  

ją  d o  n a jw y ż sz e g o  ro z k w itu .

T w ó rcą d y n a s tji Ja g ie llo n ó w b y ł k s iąż ę li­

te w sk i W ła d y sła w  Ja g ie łło , o ż e ń  i  o n z p ię k ­

n ą  k ró lo w ą P o lsk i Ja d w ig ą . Z w iąz a n y z sw ą ro ­

d z in n ą  L itw ą w ę zła m i k rw i i so ju sza m i m ó g ł p o ­

m y śleć  o  u k ró c en iu  sw a w o li k rz y ż a ck ie j, s to so w a ­

n e j b e z k a rn ie  w o b e c lu d n o śc i p o lsk ie j P o m o rz a i 

z ie m  są sie d n ich , a  sz cz e g ó ln ie  Z ie m i C h e łm iń sk ie j.

K rz y ża c y p rz e c zu w a li, ż e w k ró tc e m ie c z  

M ścic ie la  sp a d n ie  n a  ic h  b u tn e  k a rk i, w o b e c  c z e g o  

p rzy g o to w y w a li s ię g o rą c zk o w o  d o  w o jn y .

W  je s ie n i 1 4 0 9 ro k u  d o k o n a ł W ie lk i M istrz  
k T ry ża c Ł i U lry k  v . Ju n g in g e n  g ru n to w n e g o  p rz e ­

g lą d u z a m k ó w  w  K o w a lew ie  i w  G o lu b iu i p o le ­

c ił p rz ep ro w ad z ić  w z m o cn ie n ia sz c ze g ó ln ie jsz y c h  

p u n k tó w  o b ro n n y c h n a te ren ie ty c h ż e .

C h c ą c W ła d y sła w a Ja g ie łłę n ie p rz y g o to w a ­

n e g o  z a sk o c z y ć , w y p o w ie d z ia ł m u  d n ia  6 . 1 0 . 1 4 0 9  

ro k u w o jn ę i w k ro c zy ł n a ty c h m ias t n a te ry to r ­

iu m  P o lsk i. N a in te rw e n c ję  k ró la  c z esk ieg o  z a n ie ­

c h a ł d z ia ła ń  w o je n n y c h . Ja g ie łło  w id z ąc , z e k rw io ­

ż e rcz e g o  Z a k o n u  ż a d n a  s ita  n ie  o d w ied z ie  o d  w o j­

n y , p rz y g o to w a ł s ię i c z e k a ł s to so w n e g o m o m e n ­

tu , k tó ry n a d sze d ł d n ia 1 0 łip c a 1 4 1 0 ro k u .

W o jsk a n ie p rz y jac ie lsk ie sp o tk a ły s ię . p o d  

G ru n w a ld e m , p o ło ż o n y m  w  P ru s ie c h W sc h o d n ich ,  

w  o d le g ło śc i o k o ło  8 k m . o d  L u b a w y .

P o  s tro n ie  k rz y ż a ck ie j w a lc z y ło  o k o ło  8 3 .0 0 0  

d o b rz e w y ć w icz o n e g o  i o d s tó p  d o  g łó w  u z b ro jo ­

n e g o  ż o łn ie rz a . C h o rą g w ią  k rz y ż a c k ą Z ie m i C h e ł­

m iń sk ie j d o w o d z ił M ik o ła j z R y ń sk a , p o d k tó re ­

g o  ro z k a za m i b y ł  i : K o m tu r k o w a le w sk i i g o lu b sk i,  

w ó jt lu b ic k i z sw o je m  ry c e rs tw e m  i le m a ń stw e m , 

o ra z c h o rąg ie w  b isk u p ie g o W ą b rze ź n a .

W o jsk a Ja g ie łły , ja k k o lw ie k lic ze b n ie n ie u -  

s tę p o w aly  k rz y ż ac k im , io je d n ak p o d w z g lę d e m  

w y p o sa ż en ia b o jo w e g o  n ie m o g ły s ię z n ie m i ró w ­

n a ć . Z w ła sz cz a sp rzy m ie rzo n e z Ja g ie łłą w o jsk a  

lite w sk ie , p o d  d o w ó d z tw e m W ito ld a , b y ły  b a rd z o  

s łab o u z b ro jo n e . M im o to w sp ó ln a sp raw a P o la ­

k ó w  i L itw in ó w , w sp ó ln ie d o z n a n e k rz y w d y  p o d ­

sy c a ły u c z u c ie z e m sty , k tó re z a w  is ło n a d lo se m  

p y sz n eg o i b u tn e g o w . m istrz a k rz y ż ac k ie g o I I-  

ry k a v . Ju n g in g e n i je g o p e w n e j z w y cię stw a —  

a rm ji. —
W  m o m e n c ie n a jw ię k sz e g o  z g ie łk u b itew n e ­

g o , g d y  sz a la z w y cię stw a w a ż y ła s ię , a l Iry k  v .  

Ju n g in g e n , d la p o d e rw an ia d u c h a i ra m io n k rz y ­

ż a c k ich ż o łd a k ó w  rz u ca s ię o so b iśc ie n a c z e le 1 1 ) 

c h o rą g w i w  w ir w a lk i. M ik o ła j z R y ń sk a , c h o rą ­

ż y Z ie m i C h e łm iń sk ie j i tw ó rca Z w ią z k u Ja sz ­

c z u rc z eg o  (1 5 9 7 r .) p o c h y la c h o rą g iew , c z e in d a l  

z n a k d o u c ie c z k i z p o la b itw y . P o w sta ła p a n ik a  
n ie d o o p isa n ia . W ra z z M ik o ła je m  z R y ń sk a  

o p u szc z a ją  p o le  w a lk i w sp ó łtw ó rc y  Z w ią z k u Ja sz ­
c z u rc z e g o i to : Ja n z O rze c h o w a . K o n ra d z P u ł­

k o w a i M ik o ła  j z K itn o w a , k o ło  R a d z y n a . I e raz  

z a c zę ła s ię d z ik a u c ie c zk a w o jsk k rz y ż a c k ic h n a  

c a ły m  fro n c ie . N a p o lu w a lk i p o le g ł b u tn y  

L iry k v . Ju n g in g en z n a jp rz e d n ie jsz y m i d o s to j ­
n ik a m i k rz y ż a ck im i, m ię d z y k tó ry m i b y li k o in tu -  

ro w ie : M ik o ła j W ilc z z K o w a le w a i M ik o ła j R a ­
d e r z G o lu ib ia , o ra z p rz e sz ło 4 0 .0 0 ’0 w o jo w n ik ó w .

W  ia d o m o ść  o  o g ro m n e m  z w y cię s tw ie P o la k ó w  
o d b iła  s ię ra d o sn em  e c h e m  w  Z ie m i C  h e łm iń sk ie j. 

S z la ch ta , z rze szo n a  w Z w ią z k u Ja sz c z u rc zy m  w y ­

s tąp iła z b ro jn ie p rz ec iw  Z a k o n o w i, z d o b y w a ła o -  

g o io c o n e z a m k i k rz y ż a ck ie i o fia ro w a ła  je  z w y ­
c ię sk ie m u Ja g ie ł  ie . Z a m e k k o w a le w sk i z d o b y li  

ry c e rz e : M ik o ła j z P łu ż n icy i Ja n  z P u łk o w a . —  

K ilk u b ra c isz k ó w z a k o n n y c h , s ta n o w ią c y c h c a ­

łą z a ło g ę z a m k u , o d d a n o  w ra z z m m  Ja g ie lle . —  

( z te ry ty g o d n ie p o  b itw ie g ru n w a ld zk ie j z ło ż y ła  

Z ie m ia C h e łm iń sk a k ró lo w i Ja g ie lle u ro c z y sty  

h o łd  w  ie rn o śc i i p o d d a ń stw a . P o k o j w r T o ru n iu  w  

ro k u 1 4 1 1 z a k o ń c z y ł tę  k rw a w ą  w o jn ę . —

P o d c z as d ru g ie j w o jn y z Z a k o n e m  o d 1 4 1 4  —  

1 4 2 2 z am e k k o w a lew sk i p rz ec h o d z ił k o le jn o , ra z  

w rę ce K rz y ża k ó w , to z n ó w w o jsk Ja g ie łły . —  

W  k o ń c u  u d a ło s ię K rz y ża k o m  p rz ez  d łu ż szy c z a s  

u trzy m a ć  w z a m k u , w o b e c  c z e g o m u sia l g o Ja g ie ł­

ło w ro k u 1 4 2 2 p rz e z  c z te ry ty g o d n ie o b le g a ć . —  

M im o  to  n ie  u d a ło  m u  s ię z a m k u z d o b y ć .

N a stę p c a Ja g ie łły , K a z im ie rz Ja g ie llo ń c z y k  

p ro w a d z ił z K rz y ża k a m i w o jn ę p rz ez 1 5 la t, ro z ­

p o c z y n a ją c w  ro k it 1 4 5 4 . Z a m e k k o w a le w sk i z n a ­

la z ł s ię w ' rę k u P o la k ó w , z a p rz y c z y n ą ry c e rz y  

Z w ią zk u  Ja sz c zu rc ze g o . W o jn a ta p ro w a d z o n a  

b y ła z z m ie n n e m  sz c z ę śc ie m . —  P o la cy  p rz eg ra li  

b itw ę p o d C h o jn ic am i, k tó ra w re zu ltac ie  o b u d z i ­

ła u sz lac h ty w y ż sz e p o c z u c ie o b o w ią z k u w o b e c  

O jc z y z n y . \V o jn a z o s ta ła z a k o ń c zo n a  p o k o je m  w  

l o ru n iu  d n ia 1 9 p a ź d z ie rn ik a 1 4 6 6  ro k u , n a m o c y  

k tó reg o P o lsk a o trz y m ała ty le , ile z d o b y ła : P o ­

m o rz e . Z ie m ię  C h e łm iń sk ą i M ic h a ło w sk ą , o b sz ary  

E lb ląg a i M a łb o rg a , w ra z z ic h s to lic a m i, n a d to  

K się stw o  W a rm iń sk ie . Z a k o n p ró c z h o łd u i p rz y ­

s ię g i. k tó re w ’in ie a b y ł k ró lo m p o lsk im , tra c ił  

p ra w o  p ro w ad z e n ia  w ła sn e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j, 

p ra w o z a w ie ra n ia p rz y m ierz y lu b p ro w a d z e n ia  

w o je n b e z z e z w o le n ia P o lsk i. Z a k o n z a w a rł te n  

p o k ó j, b o  m u sia ł. a le o d sa m eg o  p o c zą tk u  n ie m y -  

ś la ł d o trzy m a ć  w a ru n k ó w  .

(C iąg  d a lsz y  n a s tąp i.)
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Miiioiwzy z nad Polskiego taa Wąbrzeźn o w dniu Imienin

O d chw ili ostatniego ciągnienia Loterji Pań ­

stw ow ej, od dnia, w którym  padła głów na w y ­

grana: m iljon złotych —  cała Polska niezm iernie  

się in teresuje, kto w ygrał, co on robi i w jakich  

okolicznościach to się stało .

Podaw aliśm y już ogólnikow e dane, doty ­

czące w ybrańców fortuny. O becnie udało się  

nam przeprow adzić ciekaw ą rozm ow ę z dw om a  

z nich, z dyr. U rbachem i p. Prow alskim . O baj 

pracują w G dyni, w znanej firm ie im portu ow o ­

ców po-łudniow ych.

—  Los sw ój zaw dzięczam — m ów i p. U r­

bach —  p. Prow alskiem u, który pracuje u m nie. 

Przyszedł raz do m nie w biurze i pyta, czy nie  

w ziąłbym  z nim do spółki losu. ,,Z panem  chęt- 

nie“ —  odpow iadam  i w ten sposób w eszliśm y  

razem w posiadanie połów ki num eru 72.450.

Pan Prow alski, b. m iły starszy pan, posia­

dający zresztą już w nuków , przytakuje i odpo ­

w iada z hum orem :

Policja stoi na straży naszego mienia 
Hasło „Frontem do morza" przyczyna napływu 

elementu złodziejskiego na Pomorze
W  w alce z przestępczością spotyka się Po ­

licja, zależnie od pory roku i stosunków kon ­
iunkturalnych z różnem i przejaw am i, I tak w  
okresie m iesięcy zim ow ych m am y okres t. zw . 
w ęglokradztw a. Zim no i bezrobocie pow oduje, 
że elem ent złodziejski bądź to pojedynczo, 
bądź w m niejszych, czy liczniejszych grupach  
rzuca się na kradzieże w ęgla kolejow ego. N a  
porządku dziennym  są w ypadki m asow ych kra ­
dzieży w ęgla z pociągów i składnic kolejow ych  
oraz agresyw ne w ystąpienia band złodziejskich, 
w obec Policji i personelu kolejow ego. Innym  
znów groźnym przejaw em jest w okresie jesieni 
koniokradztw o oraz kradzieże trzody chlew nej. 

W okresie lata kradzieże polne i bydła z pa ­
stw isk. O kres m iesięcy letnich jest też okresem  
gdzie m nożą się rozboje na drogach publicznych, 
których dokonują przygodni w łóczędzy, napły ­
w ający z sąsiednich dzielnic kraju , a od których  
w prost roi się na Pom orzu.

Poniew aż napływ y na Pom orze elem entu  
w łóczęgow skiego, żeO rzącego i przestępczego po ­
czął w ’ ciągu ostatniego roku przybierać torm y  
w ręcz niepokojące, kaucja podejm ując w alkę  
z tą niepożądaną ekspansją, ustania przedew - 
szystkiem  następujący stan rzeczy.

D zięki szerzonej w kraju propagandzie o  
polskiem m orzu, o budow ie w ielkiego portu  
i rozbudow ie w szybkiem terapie m iasta G dym , 
Pom orze stało się czynnikiem przyciągającym  
dla różnego elem entu z całego kraju . W na ­
dziei uzyskania pracy ciągnie w kierunku G dyni 
elem ent różnego autoram entu ze w szystkich  
dzielnic kraju bądź to koleją, bądź pieszo i to  
od strony w ojew ództw a w arszaw skiego i w oje­
w ództw a poznańskiego. W  G dyni nie znajdując  
pracy o ile jej rzeczyw iście szuka, elem ent ten  
w racając rozlew a się już po terenie całego w o ­
jew ództw a, żebrze w sposób natarczyw y, krai­
nie, dopuszcza się rozbojów i gw ałtów na dro- 

i

— N iew iadom o, czy ja m em u szefow i, czy  

on m nie przyniósł szczęście. G ram już oddaw na  

na lo terji i zaw sze w ierzyłem , że m uszę w ygrać. 

G dy w ostatniem ciągnieniu nic nie w ychodziło , 

pocieszał m nie p. U rbach, m ów iąc, że czeka nas  

m iljon. Pieniądze były m i b. potrzebne i jesz ­

cze w przeddzień m odliłem się na in tencję m o ­

jej w ygranej. W ygrałem . D ziś pójdę już  

na em eryturę po kilkudziesięciu latach ciężkiej 

pracy i cieszę się, że m am zabezpieczony byt 

dia siebie i dla całej rodziny.

Em erytura taka p. Prow alskiem u należy się  

w pełni. N atom iast p. U rbach, znany kupiec  

gdyński, zam ierza zabrać się z jeszcze w iększą  

e iergją da pracy. Zeszłego roku stracił ogrom ­

ną sum ę na im porcie jabłek. D ziś im portuje  

pom arańcze z H iszpanii i usilnie stara się o u- 

zdrow ienie w tej gałęzi stosunków .

— O czyw iście, na lo terji będę też zaw sze  

grał —  dedaje z uśm iechem .

C harakterystyczne jest, że obaj gracze do- 

w iedzili się o w 'ygranej podczas pracy. M ieli 

jednak taki naw ał roboty, że przez kilka dni nie  

m ogli w ybrać się do W arszaw y po odbiór pie­

niędzy. Z  chęcią pozw olili ogłosić sw e nazw dska  

tw ierdząc, że szczęście nie należy ukryw ać, ani 

się go w istydzić.

A popróbow ać szczęścia m ożna nanow o, na ­

byw ając teraz los do 32-ej Loterji, której głów ­

na w ygrana w IV -ej klasie w ynosi m iljon zło ­

tych. —  

gach publicznych, stając się postrachem  spokoj­
nego m ieszkańca w si pom orskiej.

C eiera oczyszczenia terenu Pom orza z tych  
niepoząuanycn eiem em ow roucja zarządziła w  
okresie przeusw iąiecznyin w gruum u ionu uo. 
sK oordynow aną ooiaw ę na terenie całego w o ­
jew ództw a. W czasie jednorazow ej obław y  
przytrzym ano ogółem  o97 osoo. Z, liczby tej na  
*am o m iasto Lraynia przypada 105 osoby, pow iat 
m orski 45, Toruń —  M iasto bb, lorun —  po ­
w iat 54, pow iat kościerski o0, pow iat tczew ski 
40, pow . cnojnicki 5/, pow uat św iecki 30, pow iat 
brodnicki żo, pow iat cnelm iński 24, pow . Sta­
rogard 24, pow . luoaw ski 22, zaś w pow iatach  
pozostałych ilość przytrzym anych w anała się  
od 17 —  20 osób, przytrzym anych kom et było  
w Lej liczbie 81. Zatrzym ani pocnodzili z nastę ­
pujących w ojew ództw : pom orskiego 192, poz ­
nańskiego 8o, w arszaw skiego 153, łódzkiego 58, 
lubelskiego 10, kieleckiego 17, krakow skiego 11, 
stanisław ow skiego 1, tarnopolskiego 5, lw ow ­
skiego 7, w ołyńskiego 8, poleskiego 2, now o ­
grodzkiego 4, białostockiego 3, w ileńskiego 7, 
śląskiego 3 oraz 51 osob bez stałego m iejsca  
zam ieszkania., które rów nież zaliczyć należy do  
elem entu napływ ow ego. Jeżeli chodzi o za­
w ody, to z przytrzym anych było 21 ślusarzy, 1/ 
rzeżników , 11 szew ców , 11 kraw ców , 11 służby  
dom ow ej, 10 piekarzy, 10 kow ali, 8 pracow 'n. 
biurow ych, 6 szoferów i 3 stołow ych, reszta zas 
przypada na robotników niew ykw alifikow anych  

i inne zaw ody.

Z przytrzym anych było 24 osobników po ­
szukiw anych przez w ładze sądow e oraz ó-ciu  
poszukiw anych przez w ładze policyjne.

Z przytrzym anych odstaw iono do dyspo ­
zycji w ładz sądow ych, ogółem 180 osób, do  

m iejsca przynależności gm innej odstaw iono 72  
osoby, do D om u Pracy Przym usow ej w C hojni­
cach odstaw iono 23 w łóczęgów , do przytułku

Pana Prezydenta n. t*. prof. 

Dr. Ignacego Mościckiego

Proszę Szan. O byw atelstw o m ia­
sta o uczczenie D nia Im ienin P. Pre­
zydenta R zeczypospolitej Prof. D r. 
Ignacego M ościckiego przez w yw ie­
szenie chorągw i, oraz o w zięcie udzia­
łu w  nabożeństw ie  i akadem ji.

(— ) B . S  z c  z u k a, w iceburm istrz

W  dniu 1 lu tego obchodzi Pan Pre­

zydent R zeczypospolitej Prof. Ignacy  

M ościcki dzień Sw ego Patrona.

Z okazji tej odbędzie się w piątek  

i lu tego  o godz. 8,30 N A B O ŻEŃ STW O  

W  K O ŚCIELE PA R A FJA LN Y M na  

in tencję Solenizanta —  a o godz 19,50  

(7 ,50 w ieczór) N A SA LI „D W O R U  

W Ą B RZESK IEG O 4 ’ (S t. K lim ek) —  

U R O CZY STA A K A D EM JA , z nastę­

pującym  program em :

2) O rkiestra strzelecka „M arsz G e­
neralski 44

3) C hór Lutnia

5) Przem ów ienie pana dyr. B ulandy  

4) O rkiestra gim nazjalna „U w ertura
„C hłop i Poeta 44

5) W iersz, gim nazjum „Pieśń o O j­
czyźnie 44

feliUs Dlnmii groźny graiM i Wneźoi flelj 
w Grudziądzu

Przy aresztow anym znaleziono 759 zapalniczek

Placów ka straży granicznej w G rudziądzu  

w padla na trop w ielkiego przym ytu zapalniczek  

zagranicznych. Przem ytem  tych zapalniczek tru ­

dnił się niejaki Feliks Olszewski, obywatel nie­

miecki, pochodzący z Wąbrzeźna. D ługotrw ała 

obserw acja doprow adziła w reszcie do ujęcia te ­

go przem ytnika. O negdaj w ieczorem , gdy 01-

szew ski w racał ulicą z dw orca kolejow ego, pode- kroczenie

3  osoby, do dyspozycji w ładz adm inistracyjnych  
16 osób. Policja zw olniła z w łasnj decyzji 273  
przytrzym anych.

Z odstaw ionych do dyspozycji w ładz sądo ­
w ych sądy doraźnie ukarały 42 osobników , pew ­
na ilość osadzona została w  aresztach śledczych., 

reszta zaś z decyzji sądów zw olniona.
W pośród przytrzym anych na terenie po ­

w iatu m orskiego znalazła się rów nież lo tna  
szajka złodziejska, składająca się z następują ­
cych w łóczęgów : 1) G radziocha H enryka, pie ­

karza, z zaw odu, ur. 3, 5. 1908 w C zęstocho ­
w ie bez stałego m iejsca zam ieszkania. 2) K le-  
w era Stefana, robotnika z zaw odu, ur. 1, 4. 1900 
w G órze pow iat m orski. 3) Falkow skiego B o ­
lesław a, ucznia biurow ego z zaw odu, urodzony  
w C hełm ży. 4) R om anow ska A nna ur. 14. 11.

6) C hór gim nazjalny „Polonez 44

7) W iersz, szkoła pow '. żeńska
„Fanfary na cześć Pana Prezyden ­
ta 44. —

8) O rkiestra strzelecka  „U w ertura 44

9) W iersz. Szkoła pow . m ęsku „N a  
dzień i-go lu tego 44

10) Zakończenie. O rkiestra strzelecta  
„H ym n N arodow y 44 .

W stęp dobrow olne datki.

U prasza się o w zięcie licznego u- 

działu tak w nabożeństw ie jak i w  

akadem ji.

K O M  I T ET

Na co wolno polować 
w lutym

Na zasadzie przepisów łowieckich, obo­

wiązujących na terenie całego kraju (z wyjąt­

kiem woj. śląskiego), w lutym wolno polować 

na następującą zwierzynę i ptactwo, podle­

gające czasom ochronnym: dziki, wiewiórki, za- 

jące-bielaki (do 14 lutego), cietrzewie-kofluty, 

dzikie indyki samce, dzikie kaczki, lisy oraz 

orły, — 

szło do niego kilku strażników granicznych., któ­
rzy po wylegitymowaniu, znaleźli w walizce przy 

przytrzymanym 759 zapalniczek pochodzenia 

niemieckiego.
Aresztowanego iprzemytenika przekazano 

niezwłocznie władzom sądowym. Grozi mu kil­
kuletnie więzienie oraz kara za nielegalne prze- 

granicy polsko-niemieckej.

1909 r, w Niemczech, niezamężna. Wymienieni 
stanowili niebezpieczną szajkę złodziejską, 
buszującą na terenie całego województwa, zwła­
szcza Gradzioch, jak siq okazało, grasował po­
przednio na terenie powiatu wąbrzeskiego ze 
znanym bandytą i złodziejem Wierzbickim. ~— 

Przeprowadzona obława i penetracja terenu spo­
wodowała, że element przestępczy i włóczę- 
gowski został znacznie przetrzebiony i przeplot- 
szony a najlepszym dowodem tego jest to, że 
w przeciwieństwie do lat ubiegłych, nie noto­
wano w okresie Świąt Bożego Naradzenia ani 
jednego cięższego przestępstwa raczej notowa­
no zmniejszenie się kradzieży wogóle. A Zatem 
wysiłki Policji w walce z elementem napływo­
wym dały jak dotychczas rezultat zadawa­
lający. —

Polska i Węgry.
D okończenie

K ilka lat później, w r. 1848 naród w ęgierski 
zm uszony był chw ycić za broń dla w yw alczenia  
w łasnej w olności. W  poczuciu w spólności losow  
i dla uzyskania w łasnej w olności, Polacy w tedy  
radośnie w itali odruch W ęgier i sporo z pom iędzy  
nich brało udział w  w alkach w ęgierskich. M iędzy  
nim i generał B em i dużo innych stoi blisko serca  
w ęgierskiego.

W alka w olnościow a w ęgierska z pow odu in ter­
w encji rosyjskiej nic odniosła skutku a w całym  
kraju ustanow iono rządy policyjne, które trw ały  
do roku 1867. Z pow odu tego w pow staniu pol­
skiem  w  r. 1865 nie ty le W ęgrów  brało udział, ileby  
było chciało . N iektórym  udało się m im o w szystko  
złudzić baczność policji i udać się do Polski, gdzie  
kilku z nich poległo , dając tem  św iadectw o o uczu­
ciach  braterskich dla Polaków . W  tym  sam ym  cza­
sie żyjący na w ygnaniu lecz przez W ęgrów w szy ­
stkich sfer społeczeństw a uw ielbiany przyw ódca  
w alk w olnościow ych Ludw ik K ossuth, który stał 
w  ciągłym  kontakcie z em igrantam i polskim i, w ez­
w ał w szystkich znajdujących się w  ów czesnej G a­
licji żołnierzy austrjackich W ęgrów , aby nie daw a­
li się używ ać do uciskania Polaków . N ie dali się  

też nietylko, lecz pom agali w ielu uchodźcom pol­
skim  przy ucieczce zagranicę.

W  siódm em  dziesięcioleciu zeszłego stulecia  na­
stały złe czasy dla obydw u narodów , w zm acniały 
one jednak uczucia w spólności losu. W ybitni poli­
tycy polscy W orcell i Franciszek Sm olka publicz­
nie ośw iadczyli się za W ęgram i, lak jak  przedtem  
K ossuth za spraw ą polską, oni w tedy ujęli się za  
spraw ą w ęgierską.

Ledw ie skończyła się w ielka w ojna św iatow a, 
W ęgry krw aw iły z tysiąca ran, obcy zalew ali zie­
m ię w ęgierską, która od daw nych lat nie w idziała 
u siebie w roga i już groził sm utny jej podział, który  
później w rzeczyw istości nastąpił, kiedy Polsce le­
dw o zm artw ychw stałej, w ypadało bronie się prze­
ciw napadow i bolszew ickiem u. A jednak W ęgrzy  
i w  tej rozpaczliw ej sytuacji nie zapom nieli o tem  
co  w inni Polakom . G otow i byli ruszyć z sw em  w oj­
skiem  na pom oc Polsce i kiedy z pow odu zazdrości 
sąsiadów  nie doszło to do skutku, to całą produk ­
cję m aterjałów  w ojennych, która jeszcze w tedy nie  
była tu traktatow o zabroniona, (gdyż traktat poko­
jow y jeszcze nie był podpisany), oddali na usługi 
Polsce, przez co, jak tw ierdzi francuski profesor  
U niw ersytetu V illat i za nim  prasa polska, w  w yso­
kim  stopniu  przyczynili się do um ożliw ienia „C udu  
nad W isłą” 16 sierpnia 1920 r.

O ba narody zbliżone do siebie ty lom a w ęzłam i 
przyjaźni i w spółpracy poprzez długie w ieki, po- 
w inne tedy nietylko w iedzieć o sobie lecz poznać  
w zajem nie sw e kraje, kulturę i w ogóle w szystko  
to , co godne poznania. K oniecznem  to jest i dlatego, 
że w obydw u krajach znajdują się pam iątki Łi- 
storji drugiego kraju . W  B udzie i w Eśztergom ie  
znaleźć m ożna ślady tych sam ych m istrzów , którzy  
później w ybudow ali W aw el.

Lecz nietylko spotykam y się ze śladam i w spól­
ności daw nej kultury łacińskiej, lecz skonstatow ać  
m ożem y, że i dziś stosunki kulturalne są ożyw ione. 
O statnio na jesień r. 1935 zorganizow ano w  Polsce  
w ystaw ę „K siążki Polskiej Zagranicą” . G rupa w ę­
gierska w praw dzie nie przew yższała liczebnie grup  
narodów  bogatszych i w iększych, jednak w cale po ­
kaźną kolekcją brała udział w  tej w ystaw ie, św iad­
cząc tem  o zainteresow aniu W ęgier dla kultury pol­
skiej. W ęgry  liczą  w  przyszłości na w iększe w yniki 
na tem polu, obydw a bow iem R ządy zrozum iały  
konieczność utrzym yw ania stosunków kulutural- 
nych m iędzy obu narodam i, i już od szeregu lat 
kontynuują w ym ianę studentów , aby tym sposo­
bem  stopniow o przyczynić się do w zajem nego po ­
znaw ania języków , co otw iera dopiero szerokie  
pole dla w spółpracy kulturalnej.

OQO
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Wielkie zwycięstwo B. B. W. R.
w wyborach od rad gminnych 8SR4

N A  8 8  M A N D A T Ó W . B B W R . O T R Z Y  M A Ł O  7 1 . N D . 1 2 . N IE M C Y  \  
,■ N P R . I S T R O N . L U D O W E P O  1 .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  te re n ie n a ­
s z e g o  p o w ia tu  o d b y ły  s ię w y b o ry  d o  
ra d  g ro m a d z k ic h . W  w y n ik u  w y b o ­
ró w ' z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  o d n io ­
s ło  B B W R .

D n ia 2 9 . I . w K O W A L E W IE  w y ­
b o ry o d b y ły s ię w  o b u o b w o d a c h  
P ły w a c z e w o  i B ie ls k b e z g lo s o w a n ia . 
N a 1 6 ra d n y c h m a n d a ty o s ią g n ę ło  
B B W R . J 2 , N . D . —  4 .

D n ia 2 9 . I . w P O D Z A M K U  G O  
L U B S K IM  w ’ g ło s o w a n iu  w y b ra n o  n a  
1 2  m a n d a tó w ' —  8  z  B B W R ., 4  z  N . D .

D n ia 5 0 . 1 . w  g m in ie P Ł U Ż N IC A  
w  g ło s o w a n iu n a 1 2 1 2 ra d n y c h w y ­
b ra n o  1 1 z B B W R .: 1 z N D .

D n ia 5 0 . 1 . o d b y ły  s ię w y b o ry  w  
g m in ie W Ą B R Z E Ź N O . W  g ło s o w a n iu  
n a 1 2 ra d n y c h z d o b y ło B B W R 1 1 : 
N ie m c y  1 m a n d a t.
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Św- katolic- Słońce
w s c h ó d z a c h ó d

1 L u ty P . Ig n a c eg o 7 ,0 8 4 ,2 2

2 s - M . B . G ro m . 7 ,1 7 4 ,2 3

3 r> N . B ła ż e ja 7 ,1 5 4 ,2 5

P O D Z IĘ K O W A N IE

\a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i m ia s ta  

W ą b rz e ź n a o f ia ro w a li p p . d a s z y ń s c y 5 0 fu n ­

tó w  k a s z y ; p p . S z y m c c c y 5 0 fu n tó w ż y tn ie j  

m ą k i; p . O b s t I c e n tn a r ż y ta . Z a z fo z o n e  

o f ia ry  s e rd e c z n e  , .B ó g  z a p la ć “ . P ro s im y  o  d a l ­

s z e d a tk i.

Z A  K O M IT E T :

I I . S ig u rs k a , s k a rb n ic z k a J a n  N a łę c z , p rz e w .

O S O B IS T E

ja k  s ię d o w ia d u je m y , d n ia  2 lu te g o  b a w ić  

b ę d z ie w m ie ś c ie n a s z em  p re z e s S ą d u O k rę ­

g o w e g o p . R u d o lf R a d ło w s k i, k tó ry  p rz y b y ­

w a n a  u ro c z y s to ś c i K o ła P rz y ja c i '> | H a rc e rz y . 

J a k w ia d o m o , p . R a d ło w s k i je s t z a ło ż y c ie le m  

K o la P rz y ja c ió ł H a rc e rz y w W ą b rz e ź n ie .

D O B R Ą  O K A Z J Ą
d la ta n ie g o z a k u p u to w a ru to u rz ą d z a n e d o ­

ro c z n e „ B IA Ł E T Y G O D N IE " . Z w ra c a n y u -  

w ą g ę n a s z y c h S z a n . C z y te ln ik ó w  n a d z is ie j­

s z e o g ło s z e n ie . E irm \ te g o rą c o p o le c a m y .

W IE C Z Ó R  K A R N A W A Ł O W Y
J a k  ju ż d o n o s iliś m y m ie jsc o w e K o ło P rzy ­

ja c ió ł H a rc e rs tw a u rz ąd z a z o k a z ji 1 0 - le c ia  

s w eg o is tn ie n ia „Wieczór karnawałowy", p o łą ­

c zo n y  z u ro c z y s tą a T a d e m ją i w y s tęp a m i d ru ż y n  

h a rc e rs k ic h . Im p rez a ta o d b ę d z ie s ię w  d n iu  

2  lutego br. o godzinie 19,30 na sali Dworu Wą­

brzeskiego (p . S t. K lim ek ) .

D o c h ó d p rz ez n ac za s ię n a c e le h a rc e rs tw a  

m ie js c o w e g o  i p o w ia tu . S ą d z im y , ż e z e w z g lę d u  

n a ta k  s z la c h e tn y c e l i ś w ie tn ie z a p o w ia d a jąc ą  

s ię z a b aw ę , w  im p rez ie te j w e ź m ie u d z ia ł k a ż d y  

p rz y ja c ie l m ło d z ież y i a m a to r m iłe j o ra z p rz y ­

je m n e j ro z ry w k i,

Z A B A W A  K A R N A W A Ł O W A  

„ S O K O Ł A 4 4
W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in am y , ż e tu t .  

to w . g im n a s ty c z n e , ,S o k ó ł” u rz ą d za w  n ie d z ie ­

lę 3 lu te g o  o g o d z in ie 2 0 - te j w ie lk ą z ab a w ę k a r ­

n a w a ło w y , K to je s z c ze n ie m a z ap ro s ze n ia  n ie ­

c h a j s ię z w ró c i d o p re ze s a p . C z arn o ty -B o ia r -  

s k ie g o , R y n e k .

N A  F U N D U S Z S Z K O L N IC T W A  
P O L S K IE G O  Z A G R A N IC Ą

W m ie śc ie n as z e m ro z w ie s z o n o a f is ze —  

o b ra z u ją ce g ra fic zn ie d z ia ła ln o ś ć F u n d u s z u  

S z k o ln ic tw a P o ls k ieg o Z a g ra n ic ą . J a k  s ię d o ­

w ia d u je m y zbiórka uliczna przeprowadzona bę­

dzie w niedzielę dnia 10 lutego. W środę zaś 

13 lutego o godzinie 19.30 w  s a lc e , ,H o te lu p o d  

O rłe m ” (p . S z y m a ń s k i) , o d b ę d z ie s ię dancing.

K O M U N IK A T  U R Z Ę D U  
S K A R B O W E G O

U rz ąd S k arb o w y w  W ąb rz eź n ie p o d a je d o  

w ia d o m o ś c i z a in te re s o w a n y m p o d a tn ik o m , ż e  

te rm in p ła tn o ś c i c zw a r te j z a lic zk i n a p o c ze t

D n ia 5 1 . 1 . o d b y ły  s ię w y b o ry w  
g m in ie K S IĄ Ż K I. B y ły tu 2 o k rę g i  
K s ią ż k i i Ł o p a tk i. G ło so w a n ie o d b y ­
ło  s ię je d y n ie  w o k rę g u  Ł o p a tk i: N a  
1 2 w y b ra n o —  I I z B B W R : i I N ie ­
m c a . —

D n ia 5 1 . I . w g m in ie D Ę B Ó W A -  
Ł Ą K A , k tó ra p o d z ie lo n a b y ła  m i 2  
o k rę g i: D ę b ó w a łą k a  (b e z  g lo s o w a n ia ) , 
O s ie c z e k (w g lo s o w a n iu ) . D o R a d y  

n a  1 2  —  w e s z ło  9  c z ło n k ó w  B . B . W . R .  
2  N . D . 1 —  N ie m ie c .

D n ia 5 1 . 1 . w ' g m in y W . R A D O -  
W IS K A , p o d z ie lo n e j n a 2 o k rę g i: W .  
R a d o w is k a (b e z g ło s o w a n ia ) i L ip n i­
c a (w  g ło s o w an iu ) . N a 1 2 ra d n y c h  
m a n d a ty  o trz y m a ło  9 c z ło n k ó w  B . B .  
W . R ., j —  N D ., 1 —  N P R ., 1 S tro n ­
n ic tw o  L u d o w e .

p a ń s tw o w e g o p o d a tk u p rz em y s ło w e g o o d o b ro tu  

z a ro k 1 9 3 4 z o s ta ł p rz e s u n ię ty z 1 5 m a rc a n a  

15 lutego 1935 r. (8 2 ro z p , w y k . O rd . P o d a t.) —

Naczelnik Urzędu (—) Witczak

Z E B R A N IE  R A D Y  M IE J S K IE J  

o d b y ło  s ię w ś ro d ę 5 0 s ty c z n ia  o g o d z in ie 1 9 . 

ż e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł b u rm is trz  p . S c h w a rz ,  

k tó ry n a p o c z ą tk u z e b ra n ia w p ro w a d z ił n o ­

w y c h ra d n y c h  p p . C a n d ra A n a s ta z e g o  i ło s ­

ia  w  s k ie g o S ta n is la w  a .

W ię k s z a c z ę ść z e b ran ia R a d y M ie js k ie j  

p o ś w ię c o n a b y ła  s p ra w ’o m  f in a n so w y m . R a d a  

u c h w a liła z a c ią g  m ę c ie p o ż y c z e k , b y s p ła c ić  

n a jp iln ie  js z e z o b o w  ią z a n ia .

D łu ż sz ą i o ż y w io n ą d y s k u s ję w y w o ła ła  

s p ra w a ta rg ó w k ra m n y c h w W ą b rz e ź n ie . —  

D u ż o s łu s z n y c h a rg u m e n tó w p ro i c o n tra  

p o d n o s ili p p . R a d n i. W  w  y n ik u  z a rz ą d zo n e g o  

g ło s o w a n ia R a d a w  y p o w ie d z ia ła s ię , w ię k s z o ­

ś c ią je d n e g o g ło s u , z a u trz y m a n ie m  ta rg ó w  

k ra m n y c h .

N a c z ło n k a k o m is ji f in a n s o w o -g o s p o d a r ­

c z e j w y b ra n o p . A n a s ta z e g o ( a m lra . ( ) g o ­

d z in ie 2 0 ,5 0 z e b ra n ie z a k w n e z o n o .

D O Ż Y W IA N IE D Z IE C I W  W IE K U  

P R Z E D S Z K O L N Y M
Z b o ż n y c e l s p e łn ia n a te ren ie n a s z e g o m ia ­

s ta R o d z in a P o lic y jn a . J a k c o ro k u , ta k i w  

b ież ąc y m  p rz e p ro w a d za z a rz ą d R o d z in y P o lic y j ­

n e j a k c ję d o ż y w ian ia d z ie c i. W  w y n a ję ty m  lo ­

k a lu p rz y u licy C h e łm iń s k ie j w y d a je s ię c o ­

d z ie n n ie o b iad y 4 0 d z ie c io m , k tó ry c h ro d z ic e , 

o f ia ry b e z ro b o c ia n ie m a ją m o ż n o ś c i w y ż y w ić  

s w o je p o to m s tw o . O te rn ż e p o tra w y s ą s m a ­

c zn e i p o ż y w n e ś w ia d c z y n a jle p ie j fa k t —  ż e  

d z iec i z a p e ty te m  p a ła s z u ją s w o je p o rc je .

Z p rz y je m n o ś c ią s tw ie rd z am y , ż e R o d z in a  

P o lic y jn a p ie n ią d ze , k tó re z b ie ra z u rzą d zo n y c h  

im p re z , p rz e zn a c z a n a c e le n a jp iln ie js z e —  n a  

d o ż y w ian ie d z ie c i i to d z iec i w  w iek u p rz ed ­

s z k o ln y m . M ło d z ie ż b o w ie m  k tó ra u c z ęs z c z a d o  

s z k ó ł o trz y m u je ju ż ta m  c ie p łą  s tra w ę .

Z E B R A N IE  O R G A N . Z W . W E T E R A ­
N Ó W  P O W S T A Ń N A R O D O W Y C H

W  c z w a r te k , 5 1 s ty c z n ia o g o d z . 1 9 .5 (1 o d ­

b y ło s ię w m a łe j s a lc e H o te lu p o d . .O rłe m ' 

o rg a n iz a c y jn e z e b ra n ie Z w ią z k u W e te ra n ó w  

P o w sta ń N a ro d o w y c h R z . P . z ro k u 1 9 1 4 — 1 9 . 

O b e c n y c h b y ło  2 5 c z ło n k ó w . P o w y g ło s z e n iu  

re fe ra tu i w y ja śn ie n iu c e lu o rg a n iz a c ji —  

p rz y s tą p io n o d o w  y b o ru z a rzą d u , w k tó re g o  

s k ła d w e sz li p p .: J o n a s C z e s la w p re z e s ;  

G rz e g o rc z y k w ic e p re z e s : re ń s k i A le k s a n ­

d e r s e k re ta rz : P ią tk o w s k i z a .s t . s e k r .;  

E w e rto w s k i J ó z e f —  s k a rb n ik : K u k a w k a —  

z a s t. s k a rb n ik a . W  n a jb liż s z y c h d n ia c h m a  

b y ć z w ’o la n e z e b ra n ie ', n a k tó re p rz y b ę d z ie  

z re fe ra te m  d e le g a t z a rz ą d u o k rę g o w e g o .

K R A D Z IE Ż E

M im o s ta łe g o w z y w a n ia d o p iln o w a n ia  

s w e g o d o b y tk u —  n ie k tó rz y s w ą le k k o m y ś l ­

n o ś c ią fo rm a ln ie o ś m ie la ją z ło d z ie ji d o z a o ­

p ie k o w a n ia s ię ic h rz e c z a m i. I ta k z n ie z a m -  

k n ię te j p iw  n ic y n a s z k o d ę p . D e rk o w s k ie j  

M a rja n n y s k ra d z io n o j t ie c i s z a l. P o lic ja w  

k ró tk im  c z a s ie w y k ry ła s p ra w c ę k ra d z ie ż y  

w o s o b ie G ro n o w s k ie g o W ła d y s ła w a . —  W o -  

la n tó w n a  C z e s ła w a i< s t p ra w d o p o d o b n ie ' w  ie 'l-  

k ą a m a to rk ą ■p rz y ro d y , g d y ż z p a rk u m ie j ­

s k ie g o s k ra d la 5 d rz e w e k . N a s z k o d ę p .  

M a k o w s k ie g o K s a w e re g o s k ra d z io n o z p o la  

o lc h ę . P , K ę p iń s k ie m u s k ra d z io n o 1 4 fu n ­

tó w p ie rz a . — M ie jm y n a d z ie ję , ż e s p ra w c y  I 

p o w y ż s zy c h k ra d z ie ż y b ę d ą ju ż w n ie d łu g im  

c z a s ie ' u n ie s z k o d liw  ie n i.

M E C Z M A X  B A E R  —  P R IM O  
C A R N E R A

W ie lk a ra d o ś ć w  \ w o ła ła w ^ w ie ­
c ie s p o rto w y m w ia d o m o ś ć , ż e n a  

e k ra n k in a w c h o d z i \ \ n ie d z ie lę  

w ie lk i f i lm  p t. . .B o k s e r i d a m a “ . w  
o b ra z ie * t \m  b o w ie m  t i jrz y m x im jp o -  
p n la rn ie js z Ą  c h w ś w ię c ie m is tiz ć iw  
p ię śc i. I rz e b a n a p ra w d ę ta le n tu , a b y  

n o w e a rc  y d z ie ło z re a liz o w  t in e n ie tv l-  
k o k u c h w a le s p o r tu p ię ś c ia i ik ie g o  

o b ra z o w a ło w ja k n a jb a rd z ie j a r ty ­
s ty c z n e j fo rm ie p o tę g ę m iło śc i. . .B o k ­
s e r i d a m a ” p o k a z u je n a m  p rz e ż y c ia  
b o k s e ra , p n ą c eg o  s ię ż m u d n a d ro g ą  
d o s ła w y . G ło w n a ro lę o d iw t !rz a n a j ­
le p s z y p ię ś c ia rz A m e ry k i. M a x B a e r ,  

p o g ro m c a  S c h m e lin g a . O k a z a ło s ię . ż e  
B a e r je s t n ie ty  Ik o m istrz e m  n a r in g u ,  
a le ta k ż e 1 p rz e d o b je k ty w e m . K u lm i ­

n a c y jn y m  p u n k te m  w ty m  f i lm ie je s t  
w a lk a B a e ra z m is trz e m  ś w ia ta , w ło ­
s k im  o lb rz y m e m  P rim o C a rn e rą . T a k  

w ię c z w y g o d n e g o m ie js c a w k in ie ,  

m a m y m o ż n o ś ć o b s e rw o w a n ia n a j ­
b a rd z ie j s e n sa c y  jn e j w a lk i, ja k ą m o ­
ż n a s o b ie w o g ó le w y o b ra z ić .

W p ią te k i s o b o tę * o 5 i 8 .1 5 . .P a t  

i P a ta c h o n " ja k o  k o m p o z w  to rz \

U R O C Z Y S T O Ś Ć  P . W . K O N N E G O  
„ K R A K U S Ó W 4 4

C Z Y S T O C H L E B . P W . k o n n e „ K ra k u s ó w ”  

p rz y Z . S . o d d z ia ł W ą b rz e ź n o z o rg an iz o w a ło w  

d n iu  2 0 . I . b r . u ro c z y s to ś ć w  c e lu  u c z c ze n ia  ro c z ­

n ic y w k ro cz en ia w o js k p o ls k ich  d o C z y s to c h łe -  

b ia i ro c z n ic y z a ło że n ia tu t . o d d z ia łu „ K ra k u ­

s ó w ” . —

U ro cz y s to ś ć s k ła d a ła s ię z n a b o ż e ń s tw a  

k o ś c ie ln e g o i a k a d e m ji, k tó ra o d b y ła s ię w  

s z k o le w  C z y sto c h le b iu . P o  a k a d e m ji z o s ta ł u -  

rz ą d z o n y w s p ó ln y w iec zo re k o d d z ia łó w  Z . S . 

a b y p o d k re ś lić s p o is to ś ć i z g o d ę w  o d d z ia ła ch .  

W  w iec z o rk u w z ię ło u d z ia ł 1 4 0 o s ó b . U ro c zy ­

s to ś ć z as z cz y c ili p . ro tm is trz O łp iń s k i, p . D ąm b -  

s k i o ra z in n i g o ś c ie . S o łty s m ie js c o w y  i ró w n ie ż  

g o s p o d a rz w iec zo rk u p rz y w ita ł g o ś c i i c z ło n ­

k ó w , p o te m n a s tą p iło ła m a n ie s ię o p ła tk ie m , 

s k ła d a n ie w s p ó ln y c h ż y c z e ń i w s p ó ln a k a w a ,

W  c ią g u te g o w s p ó ln e g o w iec zo rk a p rz y ­

g ry w a ła o rk ie s tra Z S . a c z ło n k o w ie p o s z c z e g ó l ­

n y c h o d d z ia łó w  u p ię k s z a li w iec zo re k ś p ie w a m i  

i ró ż n em i n ie s p o d z ia n k a m i. J a k o d o w ó d u z n a ­

n ia ś w ia d c z y ły l ic z n e o k la s k i, k tó re m i d a rzo n o  

o d d z ia ły  w z g lęd n ie o s o b y w y s tę p u ją ce . Z g o d n ie  

i w z o ro w o b a w ń o n o s ię d o g o d z . 2 -g ie j w  n o c y .

W ie cz o re k p o z o s taw ił d o b re w ra że n ie d la  

o b e c n y c h d a jąc ró w n ie ż d o w ó d je d n o ś c i i s iły .

W IE C Z O R E K Z O P Ł A T K IE M  
Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K IE G O .
Z ie le ń . W  d n iu 2 7 b m . o d b y t s ię s ta ra ­

n ie m  z a rz ą d u O d d z ia łu Z w  ią z k u  S trz e le c  M e ­

g o w Z ie e ln iu , a p rz e d e w s z y s tk ie m  d z ię k i  

p o p a rc iu k ie ro w  n ik a s z k o ły  p . J ą c z k o w  s k ie g o  

i te g o ż m a łż o n k i tra d y c y jn y w ie c z o re k z o -  

p la tk ie m . P rz e d  s p o ż y c ie m  d a ró w  B o ż y c h , ż y ­

c z o n o s o b ie w z a je m n ie 1 p o m y ś ln o ś c i, a n a s tę ­

p n ie w g o rą c y c h s ło w a c h p rz e m ó w ił d o z e 1 -  

b ra n y c h  c z ło n k ó w  / .w . S trz e le c k ie g o p . J ą c z -  

k o w s k i. p rz y p o m in a ją c la ta 1 9 1 4 i9 fS . g d y  

S trze lc y m u s ie li w o k o p a c h  o d p ra w ia ć  t ; . . i \-  

c y jn ą w ig ilję z m y ś lą o le p s z e m  ju trz e ' 

c e ) te ż  w y w a lc z y li a n a d e w s z y s tk ie m  . .X ie -  

p o d le g łą P o ls k ę " .

P rz e m ó w ie n ie ' s w o je ' z a k o ń c z y i o k rz y ­

k ie m : N a jja ś n ie jsz a R z e c z p o s p o lita , J e j P re ­

z y d e n t i 1 M a rs z a łe k J ó z e f P iłs u d s k i —  n ie c h  

ż y ją ! —  /e ib ra n i z e n tu z ja z m e m  trz y k ro tn ie *  

o k rz y k  p o w tó rz y li . S k o le i p rz e m a w ia ł in s tr .  

Z w ią z k u  P o d o f ic e ró w R u ż e rw  > p . l i . S ta s io w ­

s k i. ż y c z ą c S trz e lc o m p o m y ś lm u g o ro z w o ju  

O d d z ia łu , ja k tró w n ie '/ e iz ię k u ją e - im  z a p o n ie 1 -  

s io n e  d o ty c h c z a s tru d y . R ó w n ie ż ż y c z e n iu p o -  

m y ś ln e g e ) n o w e g o ru k ii z ło ż y ł o d p la c ó w k i  

Z . S . z P ły w a c z e w a in s tru k t ,r Z w . P o d o f ic e ­

ró w  R e z e rw y  p . G w iz e la lś k i. Z a rz ą d P o w ia to ­

w y Z w ią z k u S trz e le c k ie g o n ie m o g ą c o s o b i ­

ś c ie  p rz y b y ć n a w  ie c z o re k  z p o w o d ó w  o e l s ie ­

b ie n ie z a le ż n y c h p rz e s ła ł ż y c z e n ia p u m y  s i ­

n y c h w y  n ik ó w p ra c y w n o w y m  ro k u .

P o s p o ż y c iu p o s iłk u ju n a c y z a b ra li s ię z  

o c h o tą d o  ś p ie w u i g ie r . T rz e b a  p rz e  z n a ć , ż e  

ju n a c y h a rm o n ijn ie  s ię z a b a w ia li i w ie c z o re k  

p a m ię ta ć b ę d ą b a rd z o d łu g o .

P R Z E D S T A W IE N IE  K . S . M . ż .
O S IE C Z E K . W d n iu 2 0 s ty c z n ia K S M . 

Ż e ń s k ie O d d z ia ł O s iec z e k u rz ą d z iło p rz ed s ta ­

w ie n ie  a m ato rsk ie  p t. „ P o  k o le n d z ie ” i „ O sta tn ie  

Z d ro w a ś” . A m a to rk i ro le s w o je o d tw o rz y ły z  

w ie lk im  z n a w s tw e m  z a c o d a rzo n o  ic h  h u c zn e m i  

o k la s k a m i.

P rz e d s taw ien ie z a sz c zy c ili s w o ją o b e c n o ś c ią  

k s , p ro b o s z cz B o rzy s z k o w s k i i p o s e ł p . F r. R z ą s a  

z B ru d za w e k . Z a z n a c za s ię , ż e p o w y ż s z e p rz e d ­

n ie . - P o p rz e d s ta w ie n iu o d b y ła s ię z a b a w a  

ta n ec zn a g d z ie b a w io n o s ię o c h o cz o d o p ó ź n e j  

n o c y . K ilk a c h w il s p ę d z o n y c h w m iły m  m a -  

s iio ju p o z o s tan ą d łu g o w p a m ięc i u c ze s tn ik ó w .

N IE T Y L K O  K R A D L  D R Z E W O  —  
(U C IĄ Ł  J E S Z C Z E  Z A S T R Z E L IĆ

L E Ś N IC Z E G O
U C 1 Ą Ż . W ilk J a n  d o b ra w s zy s o b ie k o m ­

p a n ó w  —  w y b ra ł s ię d o la s u W ro ń s k ie g o p o  

d rz ew o . W ilk n ie u z n a ją c p ra w a w łas n o ś c i —  

p rz y p u s z cz a ł ż e w o ln o m u c iąć i b ra ć n a w ła -  

n e p o trz e b y i e w e n tu a ln ie n a s p rze d a ż d rz ew o ,  

in n e g o je d n ak ż e z d a n ia b y ł le ś n icz y p . K le tta  

Z y g fry d . P o s ły s z aw s z y s tu k i s ie k ie r —  u d a ł  

s ię d o z ło d z ie ji le ś n y ch i w e z w a ł ic h d o o p u ­

s z c z e n i: la su . In te rw e n c ja ta n ie p o d o b a ła s ię  

W ilk o w i, W y cią g n ą ł b ro w n in g  i o d d a ł w ' k ie ru n k u  

le ś n ic z e g o  s trza ł.

Z a p o w y ż s z e c z y n y P o lic ja z as a d z iła W ilk a  

d o „ k la tk i” k tó ry o d p o w ia d ać b ę d z ie : z a k ra ­

d z ie ż le ś n ą , z a n ie le g a ln e p o s iad a n ie b ro n i i z a  

o d d a n ie s trz a łu  d o le ś n ic z eg o .

Z  W A L N E G O  Z E B R A N IA  
K I P IE C K O  R Z E M IE Ś L N IC Z E G O

B B W R . W  K O W A L E W IE

\ \ n ie d z ie lę , d n ia 2 7 s ty c z n ia rb . n a s a li  

p . J u ś k o w ia k a o d b y ło  s ię w a ln e d o ro c z n e z e ­

b ra ń  u * Z w ią z k u K u p ie c k o - R z e m ie ś ln ic z e g o  

B B W R . w K o w a le w ie p rz y u d z ia le o k o ło 2 0  

c z ło n k ó w . Z e b ra n ie z a s z c z y c ili s w ą o b e c n o ś ­

c ią z ra m ien ia Z a rz ą d u K o m ite tu M ie js k ie g o  

B B V \ R . p re z e s p . G ie rsz e w  s k i J ó z e f i s e k re -  

ta fz n a u c z y c ie l S z c z u k o w s k i B ro n is la w . P re ­

z e s p . D y n ó w s k i. z a g a ił z e b ra n ie , w ita ją c z a ­

ra z e m  p rz y b y d y 'c h g o ś c i i c z ło n k ó w . N a stę p ­

n ie p rz y s tą p io n o d o w y b o ru p re z y d ju m  z e ­

b ra n ia . ć h ) k tó re g o  je d n o g ło ś n ie w y b ra n o  p p .  

k ie r , s z k o ły G ie rw  s z e w s k ie g o i n a u c z y c ie la  

S z c zu k o w ’s k ie g o .

P . G i. rs z e w s k i u d z ie li! s k o le i g ło s u p re ­

z e s ó w  i p . D y n o w s k ie m u . k tó ry z d a ł s p ra w o ­

z d a n ie 1 / c a ło ro c z n e j p ra c y . R ó w n ii-ż . i s e k re -  

'ta rz p . R a m u ik o w s k i Ig n a c y z d a ł s w o je s p ra ­

w o z d a n ie . Z a rz ą d  w y w ią z a ł s ię w  z u p e łn o ś c i  

z p rz y ję ty c h ta k w a żn y c h m a n d a tó w d o w o ­

d e m  c z e g o  b y ły l ic z n e  g lo s y p o c h w a ły i u z n a ­

n ia  p o d c z a s d y s k u s ji .

D e - z a rz ą d u w  y b ra n o p o n o w n ie ' n a p re ­

z e s a p . D y n o w s k ie g o A n to n ie g o , n a s e k r . p .  

R a m u tk e iw  s -k ie  .ro Ig n a c e g o : p ra w o m o c n o ś ć  

m a n d a tó w  n a s tą p i p o  z a tw  ie tf lz e n iii p rz e z  P o ­

w ia to w y K o m ite t B B W R .

P o u s k  u  to ę -z n io n y  m w y b o rz e z a rz ą d u , 

ja k i d y s k u s ji , p re z e s K o m ite tu B B W R . p . 

G ie rsz e w s k i w y g ło s i! re fe ra t n a te m a t: Id e -  

o lo g ja B B W R . je g o  z n a c ze n ie w u k s z ta łto w a ­

n iu s ię z rz e s z e ń o ś ro d k ó w p ra c y p o d je g o  

■ z t.in d a  re m . W  •o .e z e g ó ln o ś c i p o d k re ś li ’ ro z ­

w ó j ż y c ia g o s p o d a rcz e g o i w k o ń c u w y ra z ił  

p o d z ię k o w a n ie  z g ro m a d z o n y m  z a z ro z u m ie n ie  

s p ra w y , o p a r te j n a w y ty c z n e j i g e n ja ln e j m y ­

ś li W  n iz a N a i-o d u M a rs z a łk a J ó z e fa P iłs u d ­

s k ie g o , p o c /iin w z n ió s ł o k rz y k n a c z e ś ć  

N a  j ja ś n ie js z e j R z e c z y  p o s p o lite j . J e j P re z y ­

d e n ta  p ro f , Ig n a c t 'g  ) M o ś c ic k ie g o i M a rs z a lk a  

P o ls k i J o z e fa P iłs u d s k ie g o . Z a ta k  p o u c z a ją c y  

re fe ia ii z e b ra n i g ro m k ie m i o k la s k a m i w y ra z i ­

l i m ó w c y s w o je u z n a n ie .

N a s tę p n ie w y g ło M ł re fe ra t o rg a n iz a c y j ­

n y -c k r . K o m iie tii M ie js k ie g o p . S z c z u k o w ­

s k i B ro n is ła w . P re le g e n t w d o b rz e p rz y g o to ­

w a n y  in re fe ra c ie c h a ra k te ry z u je s p ra w y o r ­

g a n iz m -; jn e . o ra z to k p ra c y n a p rz y s z ło ś ć , 

k tó re m a d o s p e łn ie n ia K o la G o s p o d a rc z e  

B 3 \\ R .. g d y ż p o d ta k ą n a z w ą o d tą d d o ty c h ­

c z a s o w a 1 K u p ie ; k ii 1 K o lo  R z e m ie ś ln icz e  b ę d z ie  

■-> ,ą p a c ; d la d o iu  a P a ń s tw  a i o b y w a te li  

w y k o n y w a ło .

P re z e s p . D y n o w s k i d z ię k u ją c z e b ra n y m  

z a p rz y  ż y c ie  z a k o ń c z y  1 z e b ra n ie  h a s łe m  „ P ra -

K R A T E C Z K I
/ \o \\ . l i) .\ ll i .\ iX !n \A H .Z E K L C JA K O -  

M O B X lk A ■ \IX )W IŻ .( ) M a łż o n k o w ie J ó z e f i J u lja n -  

n a V  i < i i  : ■( y z J la n d t. M t y n .i z a p r e M ęp s tw o / a r t .  

_ -2 k . k . i> trz \: i j .l i k a k .o e u re s z tu p o je d n y m  

: .-o d a c ii p - .a o s z .i 'i : i n i k o sz tó w p o s tę p o w a n ia ; je d ­

n a k ż e w y k o n a n ie k a rs z a v  a 'sz n n o im w a ru n k o w o n a  

o k re s d w ó c h la t w n iv ś | a r t . 6 t p a r . I k . k . K o m o r ­

n ik Io w o L itw in z C o lu b ia z a ja ł u o s k a rż o n y ch  

w m ie s ia .c a c h m a rc u i k w ie tn iu 1 0 3 5 ro k u k o n ia ,  

k ro w ę i .n a sz y n ę d o s z sc ia . l ic y ta c ja n ic d o s z ła d o  

s k u tk u w z g lę d u n u to , z e w m i< ;d z y c za s ic w n ies io ­

n o s k a ra e in te ie n c '.,jn ,i . S k a rg a ta je d n a k ż e z o s ta ła  

o d d a le ń .- w v r.-k ta l - i- p ra w o in o c  n y m . t .d y s ię  

m ia t n -rcn i Ih u a c v j: o d b y ć . s tw ie rd z ił k o m o rn ik  

s a d ó w n a in ie j- - i . ż e z a ję ty c h p rz e d m io tó w ta m  

ju ż n ie :e . i . i \ ! w  ja w s k n le k b 'g o n ie d o s z ła d o  

s k u tk u . K i'-d p i - : .x i i ■ l ic y ta c ji .- , s tw ie rd z ił o n . ż e  

w m ie js c - z a ję te j m a s z y n y p o s taw io n o in n ą m a s z y ­

n ę s ta in , z ie ln e - u ic iia d a ją c ą s ic d o u ż y tk u . W te n  

s p o s ó b p i  i i . i , \ w  , i /e ii  i z o s ta li m a łż o n k o w  ie < H ila ro w ie  

z L o d z i, n ie z n a jd u ja i z a sp o k o je n ia z w y ro k u n u  

5 0 z ł, o d s e tk i i k o s z ty .

(



— P R Z E M O C Ą L S IL O W A II /\D R \< M A SZ Y N Ę  

— N IE P Ł A C Ą C N IC Z K W Y K O N A N Y R E P A R A C JĘ . SRQPONMLKJIHGFEDCBA
W kw ietn iu 1954 roku A nna ( h > ś < in iakow a / P m izam -  

ku G olub< k iego oddala W ikto row i Ś m ig ie lsk iem u tam że  

'"a m aszynę do szycia celem nap raw ę. P o dokonan iu  

reparacji p . Ś m ig ie lsk i, k tó rem u n ie jak i (> rabow 'k i sce ­

dow ał kw ot? 45 z l do odeb ran ia od (■ościn iakow ej . za ­

w ezw ał ja do zap łacen ia kosz tów reparac ji, w ynoszą ­

cych 50 .50 z l i do odb io ru te j m aszyny . K iedy G ościn ia-  

kow a k ilkak ro tn ie lecz bezsku teczn ie zw raca ła się do  

m ałżonków śm ig ie lsk ich o w ydan ie m aszyny , bez za ­

m iaru zap łacen ia kosz tów reparacji, następnego dn ia  

po odb io rze w spom nianego lis tu A nna < -o ścin iakow a  

w raz z Z enonem G ościn iak iem , Y lfonsen i K lim k iem i 

W incen tym .A ndrzejew sk im z P odzam ku G olub  3 . tego  

w czesnego ranka lipcow ego przem ocą w eszli do m iesz ­

kan ia p . Ś m ig ielsk iego , w ypychając drzw i i w yryw ając  

zam ek i w yreperow aną m aszynę bez zap łacen ia należ ­

nośc i za nap raw o w ynieśli przez okno m ieszkan ia W ła ­

dysław y F ilip iakow ej. N ie oby ło się oczyw iśc ie bez  

aw an tu r, b ic ia i ta rgan ia za w łosy . S ąd uznał w «zy-

b łk ich czterech oskarżonych w inny  m ' w  s stepku z art.  

251 k . k . i pon iew aż dzia ła li W spó ln ie , zasądził: G ości-  

■uakow ą A nnę i G ościn inka Z enona na karę aresztu  

po dw a tygodn ie każdego , a K lim ka A lfonsa i A ndrze ­

jew sk iego W incen tego na karę aresz tu po jednym  tsgo -  

dain każdego . W  ykonan ie orzeczonych kar oskarżonym  

A nnie G o.śc in iakow ej, Z enonow i G ościn iakow i i W in ­

cen tem u A ndrze jew sk iem u w m yśl art. 61 A 1 k . k . za ­

w ieszono w arunkow o na okres dw ule tn i. R ów nocześn ie  

nałożono na w szystk ich oskarżonych kosz ty postępo ­

w an ia .

— K R A D L I D R Z E W O Z L A S T . Z ie liń sk i W ładys ­

ław i Bajkowski Jun z Golubia z art. 257 k . k . oskar­

żen i o to , że dn ia 16 lis topada 1954 r. w l eśnic tw  ie B o-  

brow iska zab ra li na szkodę S karbu P aństw a w spó ln ie  

drzew o o w arto ści 5 ,25 z l, zasądzen i zosta li każdy na  

karę aresztu przez jeden tydz ień . O skarżonem u W ład . 

Z ie liń sk iem u w ykonan ie orzeczonej kary zaw ieszono  

■w arunkow o na dw a Ih ta próby.

— JE S Z C Z E U D A R E M N IO N A E G Z E K U C JA . D nia  

20 w rześn ia 195 4 roku w ykonał kom orn ik sądow y L itw in  

Z G olub ia z po lecen ia kasy S ądu G rodzk iego w G olu -  

b iu u A nton iego Z gliń sk iego w G olub iu za jęc ia ubran ia  

granatow ego o szacunkow ej w arto śc i 15 z ł, i to w ce lu  

pokrycia za leg łych kosztów sądow ych . A by udarem n ić  

egzekucję usunął oskarżony A nton i Z gliń sk i za jęte u-  

bran ie . w obec czego licy tacja n ie m ogła się odby ć i ka ­

sa sądow a sw ych p ien iędzy n ie o trzym ała . S ąd w ym ie ­

rzy ł oskarżonem u z art. 282 k . k . za usun ięc ie m ien ia  

za ję tego karę aresztu przez dw a tygodn ie i zasadził go  

»a ponoszen ie kosz tów postępow an ia z zaw ieszen iem  

m u w arunkow o w ykonan ia kary na dw u la ta .

—  Ł A D N Y  N A D Z O R C A . D nia 50 sie rpn ia 195 4 roku  

dał S erg ju sz C zarny na m ajętności Z aw ada przez sw o ­

ich robo tn ik ów rozb ierać stodo łę przyczem nadzó r nad  

tem i robo tam i pow ierzy ł S tan isław ow i P odrnzie z Z a ­

wady. Z aufan ie to P odraża w ykorzysta ł do tego , by  

bezp raw u ic sob ie przyw  łaszczyć 5 m tr. ku . desek , 5 ha-i  

ki i 1 zaw iasę o łącznej w arto śc i tO z ł, k tó re to rzeczy  

późn ie j znalez ione u n iego przy rew iz ji po licy jne j. Z  

art. 257 § 1 k . k . i przy zastosow an iu art. 59 § I c . k . k . 

zasądzono go nu karę aresztu przez jeden tydz ień i na  

ponoszenie kosztów. W ykonan ie kary zaw ieszono m ii 

w arunkow o na przeciąg dw óch la t.

ratijowy

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
R O B O T A . D N IA 2 L U T E G O

15 ,55— 14 .00 S ygnał oraz zapow iedź prog ram u (T o -  

ru i). 14 .00— 14 .25 Z oper M oniuszk i (p ły ty ) 1) z ..H al­

k i” : a) T ańce góra lsk ie fo rk . P . R . pod dyr. I. M a ­

zurk iew icza), b) A rja (E w a B androw ska-l  ’urskn j . c) 

M azur (o rk . P . R . pod dsr. M azurk iew icza), 2) ze  

..S ras/nego D w oru” : a) A rja z kuran tem (W . B rcgy ). 

R ezerw a: A rju z ..H rab iny  ” (E . B androw  ska-1  urska) . 

14 ,25 15 .00 M uzyka lekka (p ły ty) (T o ruń): 1) K ette l-  

bey N a persk im rynku . 2) S iede: ( h irisku serenada  

u liczna . 5) P etersbu rsk i, P ress-Jerry : N oc w S ew  illi, 

4 ,i Y osch itom o : Japońsk i tan iec z la ta rn iam i. 5) Jaw or­

sk i —  S tach : C zy c i n ie ża l. (> ) św iern ick i: S erce p lą ­

cze . ~i W rób lew sk i-R o łand : Jeszcze dziś . 8) K uczyń .sk i-  

R ybarsk i: C zary nocy . 9) S m yth : R ozkoszne w spom ­

n ien ia. R ezerw a: H aines-H arper: M oje kochan ie .

15 ,00— 18 ,10 T ransm isje z W arszaw y i W ilna . 18 .10 —  

18 ,15 Ż ycic ku łn ra lne i arty styczne P om orza (T o ruń ). 

18 ,15 19 ,45 T ransm isje z . W arszaw y, K rakow a i W ilna . 

19 ,45 19 .50 P rog ram na dzień następny (T o run j. 19 ,50 -  

19 ,56 Iransm isje z W arszaw y . 19 ,50 — 20 .00 W iadom ości  

sjro rtow e z P om orza (T o ruń ) 20 .00 21 ,00 T T unsu tis ja  

Z W ca-s/aw s.

WARSZAWA

S O B O T A . D N I A 2 L U T E G O

9 ,00 A udycja poranna . 10 .00 T ransm isja N abożeń ­

stw a z K rakow a. 12 ,05 P rzeg ląd teatra lny . 12 ,15 P ora ­

nek m uzyczny ku czc i P ana P rezyden ta Ignacego M o ­

śc ick iego . 14 .00 M uzyka salonow a. 15 .00 T rzeba za jrzeć  

w po le . 15 .15 M uzyka sa lonow a. 15 ,55 M elod je / op t. 

..G ejsza” . 15 .45 Z poko len ia na poko len ie. 16 ,00 N aj­

now sze nag ran ia na p ły tach . 16 .50 T eatr W yobraźn i:  

..W zapusty ” słuchow isko d la dziec i sta rszych . —  

17 .00 K oncert. 17 .50 O dpoczynek m atk i. 18 .00 P rzeg ląd  

prasy ro ln icze j kra jow ej i zag ran icznej. 18 ,15 D rob iaz ­

g i fo rtep ianow e. 18 ,45 W lab iryncie in stynk tów zw ie ­

rzęcych . 19 .00 R ecita l: U lub ione u tw ory w tran sk ryp ­

c ji nn w  io lę. 19 .20 G rodno . 19 .50 U tw ory na cy trę. —  

tO .50 A Y iadom ości spo rtow e. 20 ,00 O d chatk i do chatk i”  

..O d karczm y do karczm y” —  ..O d p iosenk i do p io ­

senk i” — sn itu ch łopska T adeusza S yg ię tyńsk iego . —  

20 ,4 .5 D zienn ik w ieczo rny . 20 .55 Jak pracu jem y w P o l­

sce. 21 .00 K oncert popu larny . 21 ,45 S zk ic lite rack i: U -  

staw a b ib ljo tecznu — p . J . K aden-B androw sk i. 22 ,00  

K oncert rek lam ow y . 22 .15 M uzyku taneczna . 25 ,05 loża  

S zyderców . 25 .55 M uzyka taneczna . 24 .00 M uzyka tan .

N IE D Z IE L A , D N IA 5 L U T E G O

9 .00 /A udycja poranna . 10 .10 T ransm isja N abożeń ­

stw a ze L w ow a. P o nabożeństw ie .W spom nien ia o  

W ald teu flu” . 12 .00 T ransm isja z P artonk irchen (o lim ­

p iada z im ow a). 12 ,25 P rzeg ląd tea tra lny . 12 .5 -5 P oranek  

m uzyczne z F ilhanuou ji W anw . 14 .00 M uzyka salonow a. 

15 ,00 G aw ęda o lu te (pogadanka ro ln icza). 15 ,15 K a ­

nark i śp iew ają . 15 ,25 P rzeg ląd rynków produk tów  

ro lnych . 15 .55 N asze po lsk ie krakow iak i. 15 .55 Jak go ­

spodarow ać w dob ie obecnej. 16 ,00 A udycją pośw ięcona  

Ignacem u K ra-siek iiem u . 16 .20 P o lsk ie drobne u tw ory  

fo rtep ianow e. 16 ,45 O pow iadan ie d la dzieci —  P rzygo ­

dy M isia z ogrodu zoo log icznego . 17 .00 M uzyka do tań ­

cu . 17 ,50 O o lbum ie ,.P o lska na m orzu” . 18 ,00 T eatr  

W yobraźn i: ...M łody las” . 18 ,45 Ż ycie m łodzieży . 19 .00  

M uzyka lekka . 19 ,50 F elje ton ak tualny . 20 ,00 K oncert  

ork . sym f. P . R . 20 .45 D zienn ik w ieczo rny . 20 .55 Jak  

pracu jem y w P o lsce . 21 .00 N a w eso łe j lw ow sk iej fa li. 

21 .50 W iadom ości spo rtow e. 21 ,45 S krzynka pocztow a  

techn iczna. 22 .15 M uzyku . 22 .50 M uzyka taneczna

P O N IE D Z IA Ł E K . D N IA 4 L U T E G O

li,45 A udycja poranna. 12 .10 M uzyka salonow a. 15 .00  

dzienn ik po łudn iow y . 15 ,05 Z capo ł. fragm en ty upero -  

ve . 15 ,30 W iadom ości o ekspo rc ie po lsk im . 15 ,35 P rze ­

g ląd g ie łdow y . 16 .45 L ekcja języka n iem ieck iego . 17 ,00

p io -enk i do p . isenk i” . 

Jak pracu jem s w P o l-  

22 ,0 K oncert rek lau io -

tiiiK  ,i naj-ls nn ie jsz .c

■IIHIIMMHI ą MIMinia— llITWiWII— — TM— M

R odzina R ezerw istów . Z ebran ie w  

m iesiącu lu tym n ie odbędzie się . Z arząd .

—  B A C Z N O Ś Ć P IŁ K A R Z E , P O G O N I ’-, -  

Dziś w piątek o godz. 8-mcj wiecz. w lokalu 

drh, Hoffmanna odbędzie się zebranie sekcji 

piłki nożnej. Z e rzg lędu na w ażne sp raw y do  

tyczące sekcji . przybycie w szystk ich druhów  

kon ieczne, K IE R O W N IK

B aczność H and low cy! D ziś dn ia 1 lu ­

tego o godzin ie 20 ,50 idbęd /ie się a v loka lu  

p . N asta organ izacy jne zeb ran ie O ddziału  

Z w . H and low ców . Z e w zg lędu na bardzo do-  

don iosłą rzerz w inn i w szyscy hand low cy  przy ­

być na organ izacy jne zeb ran ie.

K om ite t organ izacy jny .

— C Z U W A JC IE H A R C E R Z E ! U roczysta  

zb ió rka 72-g iej D rużyny P om . z okazji Im ien in  

P ana P rezyden ta R zp litej P o lsk ie j odbędzie się  

w sobo lę dn ia 2 . II. 1935 roku o godzin ie 13 ,30  

w  izb ie drużyny . ,,C Z U W A J!"

(— ) Jan Wawrzonkiewicz p- o. drużynowy

—  B A C Z N O Ś Ć P O D O F IC E R O W IE R E Z . 

W  dn iu 2 . II. br. o godzin ie 15-tej odbędzie się  

zeb ran ie w loka lu ko l. N ado lnego . ■

O becność w szystk ich członków  obow iązkow a  

ze w zg lędu na ak tua lny w ykład , k tó ry będzie  

w ygłoszony przez jednego z ko legów . Ć A R Z Ą D

—  Z W IĄ Z E K IN  W . W O J. R . P . P O W . 

K O Ł O W Ą B R Z E Ź N O . R oczne w alne zeb ran ie  

odbędzie się w  n iedzie lę 10 lutego w lokalu p . 

K lim ka (D w ór W ąbrzesk i) o godzinie 2-giej po 

południu. W  raz ie n iedostatecznej ilo śc i cz łon ­

ków , pow yższe zeb ran ie odbędzie się pó l godziny  

później bez w zg lędu na ilo ść członków .

Porządek obrad:

2) zagajen ie i pow itan ie w ładz i gośc i; 2) 

odczy tan ie pro toko łu z osta tn iego w alnego ze ­

bran ia; 3) w ybór ip rezyd jum zeb ran ia; 4) sp ra ­

w ozdan ie zarządu i kom isji rew izy jne j; 5) D y ­

skusja i udzie len ie abso lu to rium sta rem u za ­

rządow i; 6) w ybór now ego zarządu i kom isji; 

7) referat delegata zarządu w ojew ódzk iego ; 9) 

w olne g łosy i w niosk i; 10) zam kn ięc ie zeb ran ia .

— B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! R oczne W alne  

Z ebran ie T ow G im n , ,rS okó l w W ąbrzeźn ie

I odbędzie się dn ia 10-go lu tego br. w sa li p . 

K lim ka w W ąbrzeźn ie o godz . 3 ,30 po po i.

P orządek obrad : 1) Z agajen ie; 2) S tw ier­

dzen ie praw om ocności \X  a lnego Z ebran ia; 3) 

W ybór m arszałka zeb ran ia i dw óch aseso rów ; 

4) O dczy tan ie pro tokó łu z \X  a lnego Z ebran ia  

i zeb ran ia m iesięcznego ; 5) S praw ozdanie za*  

rządu za rok 1934 ; a) prezesa , b) sek re tarza , 

c) skarbn ika , d) gospodarza, e) naczeln ika , f) 

k ierow n iczk i, 6) S praw ozdan ie K om isji R ew i­

zy jne j i udzielen ie abso lu to rium 7) U stąp ien ie  

i w ybór L .{ częśc i zarządu ; 8) U chw alen ie bu ­

dżetu na rok 1935 ; 9) W ybór 3 cz łonków K o ­

m isji R ew izy jnej i 2 delegatów do R ady O krę ­

gow ej. 10) W olne g łosy i w niosk i. 11) Z akoń ­

czen ie .

O ile dosta teczna ilo ść członków ' n ie będzie  

obecna do praw om ocnośc i W alnego Z ebran ia , 

odbędzie się o godz . 4 następne zeb ran ie bez  
w zg lędu na ilo ść obecnych . P oraź os  tę tn i 

w zyw a się do uregu low an ia za leg łych sk ładek  

najpóźn ie j do rozpoczęc ia W alnego Z ebraaśa . 

C złonkow ie zalega jący ze sk ładkam i tracą pra ­

w o g łosu . C zo łem !

Za Zarząd Tow. Gimn. „Sokół" w Wąbrzeżme 

Prezes: Zbigniew C zamota-Bo jarski 

Sekretarz: Dąbrowski

—  C Z Y S T O C H L E B . Z ebran ie Kółka Rolni­

czego ko ła C zystoch leb odbędzie się dn ia 3. fi. 

1935 roku o godzinie 15-tej w szkole.

—  C Z Y S T O C H L E B . Walne zebranie BBWR. 

i ko ło C zystoch leb odbędzie się dnia 3, Jl- 1935 f. 

! o godzinie 16-tej w szkole.

W ydaw ca: B olesław S zczuka .

w iedzia lny : A dam  S zczuka , W ąterzefree , M ile ­

w icza 1 . —  D ruk iem : Z ak łady  B dł

S zczuk i —  W ąbrzeźna P anaarze.

Od piątku, dziś dnia  1-go  lutego  koncertuje 

w Hotelu pod Białym Orłem , nowa orklesW i

o  głand6* ♦
udział bierze słynna skrzypaczka

4 p. BELINA JAW ORSKA >
Codziennie wspaniały koncert połączony z tańcam i, itfi 

od godz, 7 wiecz. W rtep tylko dla stałych goki kttwh  

uprzejm ie zaprasza.

Gospodarz.
KuCm a W arszawska! -  l6®'* normalne!

Obtługa izybka i rzetelna!

IY/lg»ESXŁ. Y
Świeże szproty wędzone ft. . 
Bytllngi S szt. za .
Śledzie wędzone 

Marynowane 

Zawijane 

Opiekane 

Minogi .
Kawa świeże
Kakao holenderskie 

Cytryny sztuka . . 
Mandarynki sztuka .

śledzie
szt .

palona ’Ą ft. . 1,49

0,35 

0,50 

0,12 

0,10 

0,10 
0,80 
fl,25

i 0.S3 
0,40 

0,08 

0,25

HOFFMANN

Edam ski
ft

9,25 I 8,30
.............................................. I.5S

. - - 8.35

Ser tylżycki 1 , ft 
Ser szwajcarski 1 

Ser 
Śm ietankowe jak:
Km inkowy 

Sardelowy 

Tylżycki 
Em entalski 

W ęgierski 
nailepszej jakości, wszelkie towary kolonialne i delikatesowe  

cukry i czekolady poleca najtanilej

W ąbrzeźno — Płużnica — Lisewo

Hurtowy i detaliczny handel towarów kolonialnych i deHkatesów

^♦ KORZYSTAjgE Z BIAŁYCH fYfiODNI!^<

F-a W. BARYLSKH
SKŁAD GALANTERJI I TOW ARÓW KRÓTKICH

UL. MARSZAŁKA J PIŁSUDSKIEGO 7 ■ ' ■'=

oddaje z okazji urządzenia

Białych Tygodni świniobiciem
B.SZCZUK

i firm .
dostarcza

inaitaniei

urządza „GRAND CAFFE“
w p ią tek 1 lu tego po łączony z

wsielkie artykuły białe po cenach

najniiszyth jak:  bielizna damłka, m ęska i dzietieca, hafty.

Specjalność :

Flaczki, noga wieprzowa, (ryjki i ko­

pytka, grochówka z wkładką! kiszki

koronki klockowe, walencjanki, ręczniki fro- 
towe robótki i t. d.

własnego wyrobu

Wieczór urozmaici koncert zespołu

p. KAMIŃSKIEGO

W szelkie inne towary wełniane sprzedaje sie po cenach posezonowych. ==

rożne
kauczukowe  
szyldy

dsaju
i m etafowe 

m asrężne

na drzwi

rz  e  ź  n  o

■Pokoju
: słonecznego z utrzy­

maniem poszukuję
W arunek prąd zm ienny  
P isem ne zg ł. z  podan iem  

. w arunków  do adm . tęga  
p ism a pod X . Y .



B A C Z N O Ś Ć !

BK/IŁE TYGOBWSE
B A C Z N O Ś Ć !

*>
oraz Tania sgtriatltBi gtoseionwva!

O d  1  lu t e g o  b r . MLKJIHGFEDCBAs p r z e d a ję  m o je  w s z e lk ie  to w a r y , a  s p e c ja ln ieJ

B I A Ł E  p o j e s z c z e  n ie b y w a ły c h n is k ic h  c e n a c h , b e z  w z g lę d u  n a  c e n ę  w ła s n e g o  k o s z tu ,
a m ia n o w ic ie :

Płótno 70 cm. dobry gał. o,65 o,55 o,45
Płótno 70 cm. dobry gał. o,85 o,75 o,65
Madapolam 80 cm. . o,95 o,85 o,80

S p e c ja ln ą  u w a g ę  z w r a c a n i

U b r a n ia  m ę s k ie  o d  1 5 ,—

Płótno na prześcieradła 140 cm. 1,95 1,50 1,10
Płótno na pościel 160 cm. 2,25 1,65 1,40
Nansuk................................... 1,85 1,60 1,20

n a  p o z o s t a ły  t o w a r  z im o w y , k t ó r y  s p r z e d a j ę  z a  b e z c e n

P ła s z c z e m ę s k ie  o d  1 0 ,— P ła s z c z e d a m s k ie  o d  1 0 .—

M a t e r j a ły  u a  u b r a n ia , p ła s z c z e , k u r t k i i s p o d n ie  s p e c j a ln ie  t a n io .

P a r t j a  p o p e l in y  n a  s u k ie n k i m t r . o ,9 5 . P r o s z ę  k o r z y s t a ć  z n ie b y w a łe j o k a z j i !

A N T O N I G R A J K O W S K I ” * B ? Z E Ż N < >

K m . 2 9 4 0 /3 4

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

Dnia 6 lutego 1935 r o godzinie 2 giej po poi. 
s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y m u s o w e ­

g o n a j w ię c e j d a ją c e m u  z a g o t ó w k ę u p . Jerzego 

Dqmbskiego w Wałyczu
traktor marki „Dering"

łą c z n a s u m a  o s z a c o w a n ia 1 ,5 0 0  z ł .

(—) GŁÓWCZEWSKI
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie.

—WF—wwił .■Him

Kuni lawai otuni jmi '
P o le c a m  p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  w  w ie lk im  w y b o r z e :

S ą d  G r o d z k i w  W ą b r z e ź n ie

3 .  C . 492 29

Uchwała
W  s p r a w ie ż o n y r o ln ik a S t e fa n j i z W a w r z y -  

k o w a k ic h H o lo w a t o w e r j z N ie d ź w ie d z ia p o w . W ą ­

b r z e ź n o , z a s t ą p io n e j p r z e z a d w o k a t a C h w ię ć k ę w  

W ą b r z e ź n ie  przeciwko
1 )  w ła ś c ic ie lo w i r e a ln o ś c i E w a ld o w i G e r k e ’m u ,

2 )  t e g o ż ż o n ie E m il j i z d o m u  G ie s e o b o j e z  

W y m y ś la n iu  p o w ia t W ą b r z e ź n o o b e c n ie n ie z n a -  

a e g o  m ie j s c a  p o b y t u  o  p o w z d a n ie

3 )  U c h y la  s ię  u c h w a łę  z  d n ia  8  s t y c z n ia  1 9 3 0  r .

I b  Z e z w a la  s ię  n a  p u b l ic z n e d o r ę c z e n ie s k a r g i  

z  4 n ia  2 5 . 4 . 1 9 2 9  r . p o z w a n y m :

W ą b r ie ż n o , d n ia  1 2  g r u d n ia  1 9 3 4  r .

SĄD GRODZKI (—) CIESZYŃSKI 

W y p is  * p o  r z ą d  z o n o :

W ą b r e e ź n o , d n ia  2 5  s t y c z n ia  1 9 3 5  r .

(—) Jdroszeurskl, sekretarz sądowy

Publiczne doręczenie
W  s p r a w ie ż o n y r o ln ik a S t e fa n j i z W a w r z y -  

k o w e k ic h H o lo w a t o w e j z N ie d ź w ie d z ia p o w . W ą -  

b r a e ź n o p o w ó d k i z a s t . p r z e z a d w 'o k a t a A lb in a  

C h w ię ć k ę  w  W ą b r z e ź n ie przeciw
4 )  w ła ś c ic ie lo w i r e a ln o ś c i E w a ld o w i G e r k e ’m u ,

5 )  t e g o ż ż o n ie E m ilj i z d o m u  G ie s e  o b o j e z  

W y m y ś la n iu  p o w ia t W ą b r z e ź n o , o b e c n ie  n ie z n a n e g o  

m ie j s c a p o b y t u  o p o w z d a n ie , p o w ó d k a t w ie r d z ą c ,  

ż e m ie j s c e  p o b y t u  p o z w a n y c h  j e s t n ie z n a n e , w n io ­

s ła  s k a r g ę , z  w n io s k ie m ;

L  p o z w a n y c h  z a s ą d z a  s ię  j a k o  łą c z n y c h  d łu ż -  

a ik ó w  n a  u d z ie le n ie  p o w ó d c e  p o w z d a n ia  n ie r u c h o -  

m a ś c i W y m y ś la n k a  k a r ta  1 2 .

I I .  p o z w a n e g o  a d  1 ) z a s ą d z a  s ię  n a  ś c ie r p ie n ie  

• g e e k u c j i w  m a ją t e k  w n ie s io n y  s w e j ż o n y a p o z ­

w a n e j a d  2 ) .

I I I .  k o s z t y s p o r u p o n o s z ą p o z w a n i j a k o łą c z n i  

d łu ż n ic y .

I V .  w y r o k  u z n a je  s ię  z a  t y m c z a s o w o w y k o n a ln y  

e w . z a  z ło ż e n ie m  z a b e z p ie c z e n ia .

P o w ó d k a  p o z y w a  p o z w a n y c h  d o  u s t n e j r o z p r a ­

w y  a p o m e j p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  w  W ą b r z e ź n ie  

p o k ó j 1 . 1 2 . n a  t e r m in  w  d n iu

21 maja 1935 r. o godz. 12 przed połudn.
W  c e lu  p u b l ic z n e g o  d o r ę c z e n ia , o g ła s z a  s ię  n i -  

n ie j w y  w y c ią g  s k a r g i .

W ą b r z e ź n o , d n ia  2 5  s t y c z n ia  1 9 3 5  r .

(—) Jaroszewski, sekretarz sądowy

EsląikOWOŹĆ W y d z ie r ż a w ię  

p r o w a d z i , r e g u lu j e , .w a r s z t a t k o ło d z ie j s k i i 
u d z ie la  l e k c y j w  d o - l . . .

m u  i  p o z a  d o m e m  K n z n l?

F e n t k a  W o ln e ie l 6  I . F . W e in e r R a d z y ń

L ik ie r y , r u m y , a r a k i , w y p a la n k i

w in n e , k  o  n  j  a  k  i f r a n c u s k ie .

W s z e lk ie  w y r o b y  P a ń s tw . M o n o p o lu  S p ir y tu s o w e g o

W in a g r o n o w e :

S ta r y  w ę g r z y n , p ó łs ło d k ie T o k a je , c z e rw o n e  i  

b ia łe  B o r d o s k ie , r e ń s k ie  i m o z e ls k ie , M a d e ira ,  

C h e r r y , M a la g a , C in z a n o  i V e r m u th

S z a m p a n y  f r a n c u s k ie

M a r k i  C lic q u o t , P o m m e r y -  G r e n o , M u m m  &  C o ,  

H e id s ie c k  M o n o p o l i ( ie i l in g .

W in a  k r a jo w e w e w s z e lk ic h  g a tu n k a c h .

S p e c j a ln o ś ć  !

N o w y  t r a n s p o r t  w in  k a u k a z k ic h :

= =  K a g o r , M u s k a t , L u n e l , R ie s l in g  i B o r d o .

J e ś l i j e d z ie s z  d o  T o r u n ia  —  to  n a  ś n ia d a n ie , n a o b ia d  

w s t ą p  d o  M a ć k o w ia k a ! T a m  s p o tk a s z  z n a jo m y c h , p r z y te m  

p o t r a w y  s ą  b a r d z o  s m a c z n e  i t a n ie !

W a c ła w  M a ć k o w ia k
T o r u ń  —  S z e r o k a  2 4

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

D z iś  w  p ią te k  d u ia  1 , 2  i d n i n a s t ę p n e o  g o d z . 5  p o  p o ł*  

d la  m ło d z ie ż y ,  o  g .  8 .1 5  d la  d o r o s ły c h . W  ś w ię t o  o  g . 5  i  8 ,1 5  

„ Pat i Patachon " 
j a k o  K O M P O Z Y T O R Z Y

W  n ie d z ie lę  o  g o d z .  5  i 8 ,1 5  w y ś w ie tla ć  b ę d z ie m y  d r a m a t  z a k o c h a n y c h  

B O K S E R  i D A M A  SgB, 
Z a p o w ia d a m y  W  W I E D E Ń S K I E J  K A W I A R E N C E

Pomarańcze 
nsdeiziy kg 1.30 

M. Weber następca

M ie s z k a n ie

s ło n e c z n e  3 p o k o jo w e z  
k u c h n ią  z a ra z  d o  w y ­

n a ję c ia

A . L e ś n ie  w ie ż o w a  

u l . P ie ra c k ie g o  2 0

Dzśeuczyny
do pokoju i kuchni do­
brze polecone przyjmnie 

Maj. Zaskocz Książki

P o k o j e

u m e L lo w a n e k a ż d y  z  

o s o b n e m  w e jś c ie m  d o  w y ­

n a ję c ia  g d z ie  w s k a ź e

G ło s  W ą b r z e s k i

OĆSprZśdćiiB 
n a  b u d o w ę  z  m e g o  g o ­

s p o d a r s tw a  4  m o r g i  z ie ­
m i C e n a  w e d ł. u m o w y  

.J ó z e f K a p a u o w s k i
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jest jedyna okazh najtańszego zakupu wszystkich towarów.
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Prakt. materjały na suknie 1,50 1,30 

Modne materjały 2,40 1.95 1,55

Angory wełniane 5,25 2,95

Materjały nowe gatunki 4.40 5,90 5,40 

Na suknie ostatnie nowości 6,— 5.50 4.95 

Płaszczowe modne 140 cm 8.— 7,— 5, 

Płaszczowe różne gat. 12,— 10.— 9, —

fiofocrwoif
Jetfu/abia 

ceny
Crepe de chine, meteor, georgette, 

maroccdn, admir i satin 

Serja I. Serja II. Serja III

29OO 293O ^9OO

Warpy na suknie 1»25 0,90

Flanelki w kwiaty i kraty 1,50 1,10 0,95 

Flanełki w pasy na pyjamy 1,50 1, — 

Flanelki kepr. na suknie 1,10 0.95

Tweedy ładne desenie 1,55 1.20

Aksamity do prania 2,— 1,70 1,50

Płócienka na suknie i bluzki 1.20 1,10

Uwaga! ftesztki sprzedaje tie za bezcen Uwaga!
Inletsr na w p m . znane tlabre satoki siie przepuszczające pierza trwa  Je koiory bardza tanio

Flanelki na koszule 0.90 0.75 0,65 

Flanelki jedno kolorowe 1,— 0,85 0,75 

Barchan kepr. w paski 1,10 0,90 0,75

Barchan kepr. gładki 1.15 0.95 0,85

Sybiry 90 cm. ładne desenie 1,25

Płótna na fartuchy 0.95 0,70 0.60 

Fartuchowe 100 cm 1,15 1,— 0,95

Fartuchowe 100 cm dobry gat. 1,55 1,20 
Płócienka w kwiaty i kropki 1,45 1,— 0,80 

Płótna kolorowe gładkie 1,45 1.20 0.95

Inlety różowe 80 cni 1.70 1,40 1,20

Wsypy w pasy 2.10 1,90 1,60

Surówki 0,75 0,65 0,55

Pościelowe kolor trwały 0,75 0,65 0,58

Pościelowe w kraty 160 cm 1.90 1,4 0 l^O1

Płótna znanych fabryk jak: Żyrardów Scheibler i Grohmann, I.‘ K. Poznańskiego, B-cia Czeczowiczka,

Andrychów i Widzewska Manufaktura.

Płótna gat. dobre i tanie 0.75

Płótna 140 cm 1,70

Płótna 160 cm 1,95

Płótna 200 cm

Obrusy bicie i

0.65 0.55

1.40 1,10

1,70 1.40

2.40 2 —

kolorowe,

Madapolamy prima gat. 0.95

Nansuk 1-80

Obrusowe adamaszek 140 cm

Dymka na kalesony 1.45

0.85 0,75

1,60 1,40

2,25 1.90

1,20 0.95

Ręcznikowe kuchenne 

Ręcznikowe wafel 

Ręcznikowe adamaszek 

Ręcznikowe dobry gatunek

0,45 0,55 0,30

0.85 0,65 0,55

0,90 0.75

1.26 1—

serwetki# prześcieradła i ręczniki frotte po niskich cenach

Na materjały bielskie (ubtanion spodniowe i płaszczowe) udzielam

Ubraniowe rodzaj ang. 5,90 5,50 2.50 

Ubraniowe a la kamgarn 5,50 4.50 5,90 

Kamgarn na ubrania 12.— 10,— 8, — 

Kamgarn Boston 7.50 5.50 5,80

Kanigarn B. dobry gat. 12.— 10.— 8.50
Krepa na ubrania wśea. |9.— 17,50 16,— 14,—

Materjały na modne płaszcze 15,— 12,— 9,—

Harting kolor wojskowy 17,— 12,— 9,— 7,20

Manszestry wielki wybór 3,— 2,60 2,15 

Struks mocne gatunki 4,95 5,50 2,95 

Cajgi na ubrania do pracy 1,50 1,10 0,95 

Cajgi podwójnie szerokie 2,50 2,20 1,95

Futra damskie i meskie oraz wszystkie inne skórki w wielkim wyborze 
po niebywale niskich cenach

Ubrania męskie teraz 19,— 17,— 15, — 

Ubrania dobry kamgarn 52,— 25, — 21, — 

Ubrania dla młodzieży 1.,— 15,— 12,50 

Ubranka chłopięce 7,— 6,— 4..5

Ulstry męskie już od

Palta z kołnierzem futrzanym

Palta modne fasony

12.—

28 —

Płaszcze

Płaszcze

Płaszcze

damskie od 9-

kołnierz nutryjet od

modelowe od

29,-

39,-

Trykoty, pończochy, rękawiczki, koszule wierzchnie, krawaty, skarpetki, szelki, koszule dam- 

skie dzienne i nocne i wszystkie towary krótkie po zadziwia|qco niskich c e n a ch

dywany, chodniki, linoleum, ceraty, gobeliny, 

kapy, fIrany z metra i odpasowane, obrusy  

i kołdry watowane. CENY NAJNIŻSZE!
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